
~al tel. 1118.4, !Ul!.:111, Adm11U· 
ltl'IOja: tel. 182.'8, ul. hirkt Cda• 

aleJ Ka.rola) Nr. 2. 
RedaktOl I Jego il&.!ltopca przyJmu,Je 

od l'04ED7 t do :i po południu. 

W.ABUNKl PRJ!lNUM!:RATY1 

t>RENIJ)4.l!l.ft.ATA m.l&JICOwa 1 odbf• 
rantem numeróir • admlalstr. ..lllcha„ 
2 Ił. 10 ~. Odnoszenie do domów 40 er. 
Od dnia l 1tycznla 1983 r. p,..num„ 
rata a.mteJacowa z przesylke pocztowe 
.,.nosi zł 2,60 mle11ecznl• lub 7 st. 

kwart. (prz7 np!a„1~ •góry). 
l'renumerata 111Cr&Dlczn1 ł eł. &o gr, 
Artykuły nadesłane be:a oznaczenia ho­
norarium uwatane eo m bezpłatne. 

Rokoplaów nrówno !Uytyeh Jale 1 od· 
l"aUconycb. redakcja ni• ~ 

Re1rez1nt1cr ine Ki 10 
,,lłllll IO'' 
DZIS WIELKA PREMIERA! 

Najpotężniejszy 
i na\kołztowniejszy 
film świata 1939 r. 

Ro~ ~V . . . ,,„ -

Cena :I gr. 
Ll'.• ~ i ' JSZEN: 
P rzed tekstem t.j. 1-sza strona 50 gr. 

za w. m-m 1 łam. str: 5 łam: w tekście 
60 gr„ nekr ologi 4il gr., zwycz. ló gr. 
strona lC łamów. drobmi 12 gr. za wy-
raz. dla poszukujących pracy 10 gr, 
najmniejsze ogłoszenie J .20 gr ., dla 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o liO proc : drożej , ogło11zenl11 zagranicz­
ne I trójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryc?.ołtem :!5 zł. 
Cen;y ogłoszeń nledzlelny<'h są o 25 pror. . 

drOŻSZI'. 
W wydaniu ogólnopolskim: 

Z& 1 w. m-m w. I łamie ~zer 70 m-m. 
(str. 5 lamów) - l zł. drobne za wyraz 24 gr 

Za termin dr uku 1 treś~ ogłoszeń 
admin is tracja nie odpowiada. 

P. K O. Nr. 602.8BO 

l611f wtorek 14 litego 1939 r. ' -
Oplata pocztowa nlaserona got6wk•-

I ' • l 

' - ... • • , , .... ,· ' -i. ' ·. 

W rolach głównych : 

ANNA.BELLA. 
LORETTA YO.UNO 
TYRONE PO'W'ER 

Realizacja: AL .L A N D W A N 

Obok grobowców Piusa X I Benedykta xv·p::,r:?!'!.';!!hRFI:· 

złożona zostanie dziś trumna Piusa XI · " 
No~y papież będzie na pewno Włochem. 

WARSZAWA, 14.2. - We wszystkich 
diecezjach trzy razy dziennie biją dzwony. 
W miastach powiewają owite kirem flagi 
n;.rodowe i papieskie. W okinach widnlieją 
portrety Wielkiego Papieża. Księża Bisku­
pi Ordynariusze wydali zarzą·dzenia doty­
czące nabożeństw za spokój duszy Zmarłe 
go Ojca świętego oraz modłów o szczęśli­
wy wybór nowego Papieża. 

Jak wiadomo, dzisiejszy pogrzeb Pa­
pieża nie kończy jeszcze uroczystości ża­
łobnych, które potrwają do soboty. 

żałobę po zmarłym i złożonym dziś w 
podziemiach Bazyliki św. Piotra zakończą 
w Polsce uroczyste nabożeństwa, kt&re zo 
staną odprawione w sobotę we wszystkich 

kościołach. Młodzież szkolna weźmie w odziane rostaiło w białe szaty Hturgkme, 
r.ich udział gremiaLny. czerwony omat, czerwoną mozziettę z giro-

Mtasto Watykańskie, 14. 2. - Sw. Ko- nostajami i fioletowy fanon . (irodzaj mani;­
legium na trzeciej swej Kongregacji gene- pularza, używanego wyłącmi1e przez pa­
ra1nej postaniowiło, że pochowanie trumny pieży) oraz złotą mińrę. ZwłQiki tak odzia­
ze zwłokami Zmarłeg-0 Papieża PiUtsa XI ne ~godruie z rytuałem prziez dwa d1n.i po­
nastąpi dziś we wtorek 14 i.u.tego o g. 16. zostawały wystawione na widok publiczny 

Złożenie xwłoik Papieża n.a wi1ecZ't1y spo- w kapliky Syikstyńs•k·iej, a wiecZ-Orem dru­
czy1nek nastąpi w obecności kil1!Qu kardyna- gi•ego dnia, tj. w niedzielę w ·uroczystej pro 
łów i korpusu dyplomatycznego. cesji prreniesio·ne do Bazyliki św. Eiotra, 

Dla ludtoośd odbędzie się naboteństwo. · gd1Ji·e ustawiono je w kaplicy N. Sakr amen 
żałobne za ś.p. Papieża w sobotę. tu w prawej naw~e BazyHki. Tutaj ciało. 

OSTATNIE CHWILE PRZED PO- Zmairłego P.api•eża dostęprue było wc.roraj 
GRZEBEM. dla wszystkkh wiernych przez cały dzień. 

MIASTO W ATYiKAŃSKIE, 14.2 - Cia Nie~ykłe w.raże~ie wywoliywął w.zrns~a;ją 
ło Zmarłego Papieża. p-0 zab.a·lsa1rnowa1ni1u cy widok t~h meprzebr.arnyoh rzesz wrer-

. nych, które ~kładają -Ostatni hołd Zmairłe-

in1iitt kardynałów „papabiles", tj. mogą'Cyc:h 
oyć papieżami. Muszą OO•i mi~ć za sobą 
pewien okres zarządu wielką diecezją, -
prócz tego z reguły wię.'ksze szanse mają 
.kiardf1:11ałowie pozakuria~ni, czyli ni.e prze-. 
bywa1ący S1tale w Rzyrrni·e. 

W tej .chwili wymienia się jaiko „pa;pa­
biles".: kardynała Deltia Costa, a.TcybiSkiupa 
florenckiego; karoyinaiła Mass~mi, b. pre­
zesa Najwyższego Trybunału Kiościel-nego; 
wresz<;ie karo~afa Piazza, patriarchę we-
:n.eokiego, Karmelitę. · 

Duże szanse maje się m.i.eć kardynał 
Massłmii. Niewątpliwie wypł}'II1ą jeszcze 
kam<ly.datury, może w chwili obeonej w o­
góle 'lllieprzewixa:n.e. 

P. Prezydent R.P. w zakopiańskim kape· 
tuszu na zawodach F .l.S. w Zakopanem. 

_„ 

Ojt:iet: iw. ·Pius , x1-iu··: na · łożu lt.1Dl•r„ł·. mu Pap_ierowi. Pirzed Bazyliką zjawiły sję 
~ " „ tak olhrzymte tłumy, że koniecz;nym .sta.ło 

się wezwainiie organów władz ipor.ządiko­
wych, 'by wszystkim umożliwić dostanie 
sl-ę d'o wnętrza świątyni i· stanięcie nai chwl 
lę rzed krat;i oddl\iel:iją-cą resz,tę Bazyli:ki 
od kapllcy N. Sakra.mer.tu, gdzie spoczy-

Zakończenie akcji obsadzania Katalonii. „ 

Katutro1a ~oł!i1wa 10~ Wł1rław~i!m. 
F I OFIAlł W LUDZIACH •IE BW&O -
WŁOCŁAWEK, 14.2. - Wczoraj o 

godz. 2.55 po północy na szlaku ko~ej~­
wym Czerniewice - Chodecz w pow1•ec1e 
włocławskim, wskutek ukręcenia się osi u 
jednego z wagonów, p.ociąg towarowy z 
Warszawy do Torunia wykoleił się i rozbił. 

Rozbiciu uległo 7 wagonów z węglem. 
Wskutek katastrofy zatarasowane zo­

stały oba tory kol1ejowe. Przerwa w ruchu 
trwała do południa i pociągi z Warszawy 
nie nadeszły. Ofiar w ludziach nie było. 

~ 15- etni 1ufabrykant broni'' „ przgpadkiem zabił 26·łeini• 1io1ire 
ŁODź 14. 2. - We wsi Biała, gminy strzał i kula ugodziła w głowę znaijdującą 

Rząśnia, ' pow. radomszczańskiego miał się w mies~kaniu siostrę chł?P,ca - Broni­
miejsce tragiczny wypade'k, zakończony sałwę Pęcia~,. Iait 26. Pęc1a!kówna pad.a 
ś miercią na skutek nieostrożnego obchodze trupem na m1e1scu. . . 
nia się z b ronią. Chł~pcu o~e?rano mebezp1ecz?y „wy-

15-letni Mariain Pęciak: skonstruował so- nalazek , poltcja wszczęła zas docho­
bie pistolet, własneg.o pomysł~, któ~~m po dzenie. 

lramat 1ieHt1ó[IW miHł![lt li u. 
wa Ciał.o Zmarleg.o. Wcz<>raj wieczorem PODCZAS WWBUCHU wszwsc• Z'-1• =1.1 
dostęp do Bazyliki został zamkn1ęty. Ciało ,.. „ llllf 
Zmairłego ptrzen•iesfon.o z ka.P'Iicy N. Saikra.- COLDAR~~! .14.2. -: Oddziały, , niale- dy rni.niiStrów zapad.nie decyzja oo -do wy-
mentu do jiednej z ka:pilk w lewej nawie, · żące ~o dyw1·~JI ~awar&k1ej ' oraz fai!aingiści słania sen. Leon.a Bernrda w misj1i ofiicjal­
gdzie· zostało złożone do trumny. :rirumna doitarlii w pomedzi1:ałeik dlo Coldares. W ten nej do Burgos. Berard upoważniony będzie 
ta jest potrójna. Pierwsza z nkh, w której .s.pos{J'b zakończona Z"?,Sta<M. akcja obsaidze- nie ty.Hro do zbadainia wspólnie z rzą.dem 
ci.ało Zmarłego Papieża spoczywa be?pQ- nia obszarów Katalon11. gen. Franco spos·obu przywrócenia n<Oir111aI 
średnio, jest z drzewa cyprysowego. Zo- TRUDNA SYTUACJA. nych stos.un1ków dyplomatycznych pomię-
staje ona zapiecz~towana i umieszcz<>na w PRATS DE MOLLO 14.2. _ Nagłe dzy Pairyżem a Burgos, lecz otrzyma rów-
trumni~ oło"":iainej, z kolei ró~n<ież opie'Czę przekmcz·enie granicy 'trancuskiej przez nież do zbadania .cały szereg_ z~gadni·eń ~a 
towa1ne1. Obi~ te trumn~ um1e~u;rone. zo- wszystkie -01ddzi ały, w.ak.zące w okręgu t~ry gospodarczej, a szczegolme. zagadnie 
~tały n.astępme. w tr~mme trz~1e1 z. w1ą.zu Campredon, wytw<>rzyło trudną sytuację w ma, dotyczą~ego ~andlu fr~ncusk1ego . Sen. 
1 prow1~ryczme um1eszcz;on.e1 w mszy ~ zwią,Zku z konieczno·śdą wyżywienda i za- Berar~ b.ędz1e m1.ał pow1e~~o?e równi~ż 
bak ·~ap.hcy Chóru._ Stąd dz1•ś po .POl!u<lm.u pewnienia dachu nad głową tys i·ą.com lu- znalez1eme sposobu, o~z~v1sc.1.e wspól~1·e 
p:zeme~1·ona zos~ame do. P?dz1erm B.azyh- dzi. Niezwłocznie utworzono pomiędzy z. rządem ?en. Franc>0, ltkw1dac11 zagadme-
k1: gdzie spocznie na w1·ek1 obok trumny Prats i Arl•es szereg nowych dbo.zów. m.a ucho.dzieów. .A 

Pl'Usa X. TUŁACZKA HISZPA ' SKICH DZIEŁ ZBRODNIA! 
KANDYDACI DO TIARY. SZTU..:;, .BILBAO, 14.2. - i<;o~.un ikat sztabu 

RZYM, 14. 2. - Wynilcl >konklawe by- GENEWA 14 2 _ p . był tu . ,1 ~OJSk gen. Franco donosi, z.e na wszyst-
. . ,,,, . . ł . . pod . 1 • • rzy speqa kich frontach pa1nował spokój żadny<:h o-

waią na1czę„creJ rupe me mes z•ewane, ny pociąg wiozący tran•sport hiszpańskich · · · · 
to jednak dziś jiuż ustalić moiJna pewne da- d - ł t k" któ . b . dd d peracyJ me przeprowadzono. K>0mumkat 
ne pozwalające zorientować siię w ogólnej z~~ tsz U' ~ · k re ~la Ją Y~ 0 ~~e ppo o- s~i.erdza, że w miej scow.ości Lias -cofaj ące 
I. '„ któ . ó'd bo . J so is ą opie ę se . gen. venolid. o za- się wojsk.a nieprzyjaciela wysadziły w po-
tnu, po ' rej p J ą wy ry pa'P'teża. ·est !kończeniu działań wo1'ennW'h w Hisz.pamii · t · Ik' kł d · „ · ·1 c ą , ż .,,.J..., • • b J - wie rze wie · 1 s a amumCJ1 połozony vr w ęc rze z pewiną, e przys...,, pap1ez ę- dzieł.a te będą oddane rządowi Hiszpanhi , clk · · · . · · · ' · 

dzie Włochem· wszystkie ·pogłoski o kan- · sro · u te1 mreJscowos·ct, me uprzedzając a 
dydatach inny~h narodowości pozibawione PONOWNA MISJA SEN. ~E~RDA. . tym ludności. Ofiar.ą wybuchu padli po-
są ja'ldejllrolwiek podstawy. PO'W\Ody ku te- PARYŻ, 14.2. .-:- . Wyda.Je s.1ę zup_ełme dolbno wszyscy mreszkań.cy . m.iaisteczl'Ka 
mu są następujące: pewnym, ż·e na dZl's11e)'seym pos•11edzemu ra Lias. 

1. Istnieje odwiec1my zwyc·zaj wybiera- s t d • k • • • 
nia Włocha n~ papi'eia, gdyż. Na~restnik z an ar węg1ers I na w1ezy 
Chrystusowy JeSlt równocześnie biskupem · 
r~yimskim.Byli.w~a~dziepa,~ieżen.ieWło wywieszono w Huszcie 
si, ale bardzo nieltczm. Ostatmm z 1ruch był 
Holender Hadriam VI (1522-1523). 

2. Znak-0mitą większość ko'legium kar­
dynalskiego stain.owią Włosi: jest ich 35 
wobec 27 cudzoziemców, pochodzących z 
różnych, często twakzająqch się, narodo­
wości. 

3. Stosurnki· między Kośdołem a pań­
stwem włoskim są t<i:kte, że samo dobro 
Kościoła wymaga, by papieżem był Wroch. 
Z tych to względów . wybór papieża 111ic­
Włocha staje się w obecnych wamnkach 
llupe~nie nieprawdo:podobny. 

Z·nane są infoktóre zasady przy określa-

HUSZT, 14.2. - Przy ostatnim wy­
płaceniu uposażeń kolejarzom na Rusi 
Po'd~arpackiej potrącono na rzecz wyży­
wienia „siczowców" średn io 200 koron od 
każdego kolejarza. 

UNGWAR, 14.2. - Na drodze pod 
Czynadiewem na Rusi Podkarpackiej kilku 
siczowców napadło na inauczyciela, karpa 
torusina Chryptę i pobitego wrzuciło do 
Latoricy pomiędzy kry. Z lodowatej wody 
wyratowali go chłopi, którzy usłyszeli je­
go wołania o pomoc. 

UNGWAR, 14.2. - Jak donoszą, nie-

znane osoby wywiesiły z wi1eży cerkwi w 
1-iuszcie sztandar węgierski. żandarmeria 
czeska, która wszczęła w tej sprawie śledz 
two, nie zdołała stwi erdzić, w jaki sposób 
szta111dar węgierski dostał s ię na wieżę . 

Paryż obawia się 
nowej mowy Mussoliniego. 

czął manipulować. W pewnej chwth padł 
---,~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

P.ARYż, 14. 2. - Informacje z Rzymu 
mówiące, że Mussolini wygłosi w niedzie­
l ę wielką mowę polityczną w Turynie, 
przyjęto tutaj jako zapowiedź, że tego dnia 
rozpocznie się przewidywany oddawna 
wielki kryzys europejski. Uchodzi miano­
wicie za pewne, że w niedzielę Mussolini 
sprecyzuje oficjalnie rewindykacje włos'ki e, 
które dotyczyć będą Tunisu, Dżibuti i Kor 
syki. 

KINO . [ e n ' 
pa 1 a c e 1naunie 

W J-cim 

tygodniu l n t' 1· a· 1 e rekordowego 
powodzenia . __ . __ _ 

KŁAMSTWO „„„„„„„„ ..... 

wg. powieści St. Kiednyńskiego 
Darsz,zewska 
Ćwiklińska 

::!:::. Sfe;powskl D o I O \ r 5 łA 2 7 '12 
K R y S T Y N Y 

Ban~ PolSki notował dziś rano dolary 
. Znicz po 5.27 1 pół, fun ty szterlingi po 24.74, tran 

Woszt:zerowlt:z ki szw~Jcarskie _119.50, tranit<i trancuskie 

Zł. . . . _ ,_ 13.95, hry włoskie 16.40 (odcinki tylko do 
.. SambOl'St.ł 100 lirów). 

' ~ ... \ . 
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KINO-T.EA TR • Il 
!.~~.! 

Od wtorku, dnia 14. II. 1939 r. Podwójnyprogram. Tytan ekranu oraz przemiła ulubienica nasza BUZIAC•E„ 
HARRY BAUER 1A npl~ftft 1'101„Dftrd SCHIRLEY TEMPLE w filmie pt. • q 

w f)Otętnym dramacie pt. ftu A ._, N111t. or„ Kobiety nad przepaścią i Buster Keaton. Wkrótce: WILCZUR. 

Poca, seansów: w dni poViszednie o godz. 16-eJW soboty i święta. o e:odz. 12-eJ. Ceny miejsc:na 1-szy seans: 25. 40, 54 gr, na następne 40 54, 70, 80 g 1 

' 1 zł Ucznlowłe: w ~wleta do e:odz. 15-el. w dni powszednie do godz. 17-el 25 l{r •. późniel 40 rcr. Ulgowe 54 ru. w dni o<w·--

DZlś PREMIERA! · 6 D„Ą1z ..... 1 .... a~Do 
Królowie humoru • • -. ił• .., 

w rewel•cyjnef 
~omedii p. t 

Paweł i &all el 
Prołanacta zw lok 

na cmentarzu 

·. 
K·INO-TEATR 

I 

TUREK, 14.2. - W Turku miała mirej 
sce niesłychana profanacja zwłok. Nie­
ujawnio.ny do tej pory sprawca wydobył 
trumnę ze zwłokami Ścibiora LudwLka, po 
chowanego 1 lutego, ściągając z trupa u-

'ś · . . bran.ie, skarpefki i O'buwie. 
Dz1 1 dm nastę-pny<:h POL ..a • G Ił I nasza rodaczka w filmie 

RA najwi~kszy szlagier sezonu .,. najnowszej prodUlkcji. • 1 • 

TA N G O N OTT URN O ll~ll~l[J8 [![~ÓI iJ~~W~ij[~ 
LODż, Kilid6ktt.zo 124. 

tel. 146·17. 
'. 

Początek w dni powszednie o go.dz. 4-ej, w soboty o godz. 2-ej, w niedzielę i święta 
o god·z. 12-ej Począt. ostat. seansu o g. 9.30. 

w Chmielniku-
KIELCE, 14. 2. - Jak do-n11osi kfolecka Izba Rz~ 

mieślnlcza, przyjęto do wiadomości fakt likwidacji 
w Chmielniku cechu piekarzy i cukierników eydów 
i powiatowego cechu krawcÓ<W, czapników i kuśnle. 
rzy żydów. Gi • „ 

o 

DZlś PREMIERA! Dramat wykolejeńca, który zabił swą ukochaną„. 

.,,PURYT A.NIN,, 
Wielki tragik scen paryskicll JEAN LOUIS-BARRAULT oraz znakómita gwiaada 

. ekranu VIVIANE ROMANC2. 

Znikoony majątek :i;likwidowanych cechów prze­
kłtlmy został na pomoce naukowe 11ikole dokma!. 
cajql'ej w Busku. 

NE WYGRYWA SIĘ WOJNY NA MO­
RZU CUDZVMI RĘKOMA. 

34 wagony tramwaiowe no wesro typu Dwa zatargi UJ lallrrkach E il i ngan a. 
llllprzybędą 'W ma~· e-u do Łodzi W PIĄTE• DWUITlłO•RA llO~FElłEllCIA 

ŁóDZ, 14.2. - jeszcEe pół roku remu 
podaliśmy w „Echu"', te K.E.L. zamówira 
w fabryce wagonów f. Lilpop Rau i Loe­
wenstein nową serię wagooów tramwajo­
wych, ulepszonych w sk>sunku do obe.: 
cr.ych. Pomosty wagonów, będą wydłuż0-
ne, miejsce dla motornicz-ego zaś odgradza 
ła będzie .od pozostałej części peronu ·ba­
rierka, pozwalająca nawet przy przepetnie 
n.iu na swobodne poruszanie się. 

Ogół·em nadejdą do Łodzi w ·ci:tgu mar 
ca, względnie pierwslej połowy kwietnia 
rb. 34 wagony motorowe i przyczepne. 

· Wewnętrz.n,a budowa wagonów nowego 
typu charakteryzuje się większą ilością 
m_iejsc stojących na niekorzyść mi-ejsc sie-

• 

d2ących (zamiast 28 - jak dotąd - 24). 
Koszt je(inego wagonu motorowego wy 

niesie około 70 iys. ił, bez motoru około 
40· tys. zł. 

ŁODŻ, 14.2. - W wY·koftczalni Eitingona Eiti.ngo:na, dzieriawfonych przez firmę Freiden 
przy ulicy Radwańskiej w~chł zatarg na tle herga przy u!·. Sterlinga wyniki na tle plac. }ło­
stosowaniłl. zmniejszonych norm obsługi ma· botnicy zażądali ustalenia plac akorodowych I 
szyn. S1>rawa zainteresował sle związek klaso-- zniesienia stawek: Płacy dziennej. Zaloga zwró­
wy, .który zwrócił się do lnspek.cii pracy z pro clla się do zwi;\ztlców zawodowych („Praca Pol 
śbą o Interwencję, Inspektor pracy int. Pefer· ska" i Klasowy) które z kolei zatarg zglosily 
man zwołał w tel sprawie dwustronną k<>nferen do inspekcji pracy. 
cję na dzi~fl 17 bm. (piąt.ek). Pertraktacje w tel sprawie odbędą się na 

Drugi za~rg robotniczy, również w mura<:h terenie lnspek<:Ji pracy w dniu 21 bm. · 

Chio.dnieł• U h . I . . · k f. k d k, 
·st--n pos•4, w 1.edz1. C y en1e on IS aty ru OW 

ŁóOt, l~ %. - ~ o g. 9 rano temrperaiiina d dl lń Jl li" -
w eró&niekiv ~ płłtoca łt~nia poniiej sera, o amae1 c • em .rat: po .gtzne1. 
najniłi..i• w eiłlu noq ubiegłej 3 atop1tk pooihJ 
•«L Ciśnienie h•ometrycme W'Zł"Osło do 754 mt· 
limetrów. Wl11ry eł.be półrroC"B11 • 'W6cbodnie. 

WARSZAWA, 14.2. - Wobec uchwał, Nie chqc działać potajemnie lub wbrew 

ZYCIE PABIANIC 
Sp. ·fferta Lo.„en.cowa -

zapadających na zg,romadreniach, i osobt- przepisom ustawow)-Ąm, przedstawiono :.e 
stych interwencyj dutej Hości osób dQma- formularze, w myśl ustawy prasowej, cen 
gających się zwrócenia się oo Głowy Pań zurze. Uległy one konfiskacie. Wskutek za 
stwa celem wyjednania amnesti'i d1a emi- falenia, wniesi<lneg-0 za pośredn i ctwem 
grantów polirtycz.nych, posfa,n<>wiro grono .adwokata, Sąd Okręgowy w Katowicach, 
osób z b. ministrem, włośdani,nem Frnoci- uchylił konfiskatę, z następującym motywo 
szkiem Wójc~kiem na ciele, zająć si~ zebra wan&em: „zia1jęty druk jest, jak z treści je­
niem podpisów tych, którzy pra.gną tej go wynika, prośbą o darowanie skutków 
amnestii, .a nastę.pnie przedłożeniem tych ~axania, skierowa,ną do Pana Pirezydenta 
pró§b wraz z odpowiedl)i~ petycją P.. Pre Rzeczypospdlitej, ja~o osoby powołanej 
zydentowi Rt>. W tym celu dano wydruko do stosowania tego aktu łaski , jakim jest 
wać fotmularze z napisem: „podpisy na pe amnestia, a zatem nie może w sobie zawie 
tycji do P. Prezydenta Rzeczypospolitej rać istotnych znra:mion występku z art. 156 
P.olskiej o amnestię dla p.re:resa Str. Lutlo kodeksu karnego". Uohy;lenie konfiskaty 
weg-0, Win'Centego W.itosa i towairzysz.y b. stało się prawomoone. 

zmar,·a,n~na *Udar stirca. 
W niedzielnym „Echu" don<>ailiimy o tragedii, 

.iuka rozegrała się w rodz.riuie Lorenców w Pabiam. 
r uch przy ul. Kościelmij 17, a która Pkońca:yła ei&! 
śmierr-i11 śp. He.rty Lormcowej. Dokonana jeucz.e ,.. 
uliieglf sob()tę &ekcja 21Włok n:ekomo ~ordowaneJ 
przez jej męża Ryszarda Lorenca kobiety wykazała 
niezbicie, że śmierć nastą.piła W'llkutek .rirku sercu· 
wego, a nie na skutek rll!lly zadMlej nożem. śp. Her. 
ta · Lorencowa oo 4ł!1ż~so jui rz.asu cierp~ na 
serce, które nie wytrzymalo &ceny małżeńskiej orn 
niepoczytalnego czynu męU. który w pnysle!pie zło 
~ci1 będąc w dodatku w stainie kompletnego zamro. 
nenia alkoh<Yl()wego, rzucił się oo ni', s coiem w 
ręku. W tym świetle odpGŚĆ m1mą wszelkie r:anuty 
<'O do mordcr!tws z premedytacją. Pozost1tły i je· 
•lyny zarzut dotyczyć mo~e li trlko p~rcdftiej prs1• 
l'Zyny śmie~ci nieszczęiliwej kobiety, której istotn)'m 
~prawcą był Ry~zard Lorenc pnez n-anieflie 8Włlj io 
ny' nożem. 

Aresztowany i zatrzymany w are1m:~ miej!lkim 
Ry!zard Lorenc Wl'zor1j 110ttllł pru..słur.hmy vrzez 
eędziego Sądu G.-odzklego w Pobiimicadl, po uytn 
,.wolnio,no go za kM.1cjłt tak że odpowiadać on Lrdr.i• 
z wolnej stopy. 

, USIWW ANll: SAMOBÓJSTW A. 
T «' mczyk Hem:yk, zamieszkały w P1tbienit11ch 

przy 'ul. Mariańskiej 20. w mieszkaniu własnym " 
celach >tlm()bójczych napił elę jakiejł nieznanej tru. 
dmy. Jęki niedo~złego eamobójcy poełyszełi l!IJSie· 
clzi, którry po-wi1tdoonili po.goło-wie ratunkowe Ubez. 
t>iecza.mi Społecznej. 

Tom~zyk odstawiony 110i1tl!ł do. •avitala p!"zy ul. 
Żeromskiego. Stmi jego nie jeet ,eiężki. 

NAJECHANIE. 
Saimochód prywatny, ornt:c,.;ony numerem A 47238 

na PL Dąbrow•kirgo najcrhoł na Dąbka Icka. -
D~bek odniósł l ekkie obrażenia całego ciała i od. 

tt-iony 110stał do npiuia. Spraw,;a 011ojer-J11mia. wła. 
ticicfol ll'llta o p&d;mym m.1maze, zbiegł w niewiado· 
m:tm lllierunku, Po!IZll'kuje go policjL 

ZATRUDNIANIE ROBOTNIKÓW W NIEDZIELe, 
Sztokwir\s'ka Rytka z ul. Warszawskiej 47, wł•· 

iclciełb p~d&ivhiM6tw& puemysłowego oraz dr(). 
bny labryka'llt Grinsztajn Herman (ul. Ks. Pi~a 
Skargj 33) zatrudniali robotników w dzień niedtie.1. 
ny w 5wej bbryee. Pociun~to ich za to do dpowle. 
d1ialnoim· kaniej. 

KRADZIEŻ PARASOLKI. 
Koeoig Lucja (Kamiszewske 8) zameldowała w 

Komisariacie P. P ., że 9kradziono jej p&ra801kt s 
mie&z:kania wartotici kilkunastu złot)l::h. Rzekome10 
eprawc(I kradz:te!y poszkodowana w~ka'ZBła po,kji. 

NIEBEZPIECZNE RUSZTOWANIE MURARSKIE. 
Bnmiecki Teofil (Pi9kn.a 26) przechodził O'bok 

ruszt()wmia murarskiego, ust-ionego poo budyn. 
kiem p. Budwi~i~go pr!y ul. Zamkowej 10. W m"­
monoi«l, gdy wymieniony rnajdował t1ię akurat obok 
flłlllrtOtlania, mrtawiony pt"oiwir.c>rycmy plot rusz.to. 
wania PTzewrócił ei~ i przygniótł przech()dnia. Bro­
nieckiego, który odniósł ogólne potłuczeo.ia całego 
ci.la, OOSlawiono do sr.pitala. 

Kto u ten w)'llladck winien ponieść oiJpowie­
dsialność? 

JAZDA ROWEREM PO CHODNIKU. 
la jazdo rowerem po chodniku poci:u~n.i~ty 1ostał 

do odpowiedzialności karnej niejaki Trzeszezaik Ko.n 
itanty 11C w•i Swiątni·ki pod Pahiimicaml. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
„Oświak>we" przy ul. Gdańskiej. - „Prokurator 

A~j-" - lilm będ11cy wolno przeróbko głośneJ 
powi~cl Lwa Tołstoja pt. "Żywy trup". 

posłów, przebywających n.a emirgrracji". 

OMYlKA ·11-LETNIEJ DZIEWCZYNY 
KlłORIKA ltOGOTOWIA lłATU•ICOWEGO 

LóD:t, 14. 2. - W <".ZOraj wiecwrem w mle&zka. ŁóD:t, 14. 2. - W Kałach pny ul. Lwowskiej 2 
niu przy ul. Słowiań$kiej 20 usiłował odehrK aoble I zmarł w taje:mnicz„~h oko-licznościach 74.Ietni Mi· 
iyde '2-1~ Wa431- SnE .... W tym celu sat,ł chał N06ko. 
weronalu. Roapacr1liwy ~ deepeteta llPOłfl'ze.. Policja wyjaśni ~~ iimlertj ste:ruS"llka. 
iono w J>e"*'llej .chwili i wnwauo pogotorwie ratun• 
kowe, którego lekll'rlz udllielił niredomenm deoatO'Wi wtAMANIE. 
porno.cy. LóD:l, 14. 2. - Nocy ubiegłej dokonano zuchws. 

Or. · •. u .• -·-'ł 30 I • I p łego włll'lllll'!lia do llk11epu galanteryjnego Stanieł81W8 
- 1112'9 pomp„.1 piou a • etnia rena O· M" .A. ul L" ski · · •- · _„ __ , . B iń k" . 211 ta .... a przy • imanow ego SO. 

11zw111~,..a, zam1e:ma.111a pn:y !IZOl!Ie rzez s 1e1 • • • , 
Mi119t lekarstw. wypiła 'Wliękoazt ill>ić denaturatu. Zlod?JieJe d()stalj 81{1 do ~kl~u e>d strony. ?od. 
Po.mocy udmielił jej lekarz pogotowia P.C.K., pu- wót.za, po CZ}~ go dnsziczętme niemal ~g-0łocd!. -
zostirwiajęc ję na miejscu. Łupem złe>dzie1 padły towary galanteryJne ogolneJ 

wartości około 4000 złotych. 

- U zbiegu ulie Limaoow!ikiego i Piwnej po­
bity ll09łllł, pn:y uiycin ostrych narzodzi. 17-letnt 
Stefan Ka.niew!lki (Slorlllkowekie10 36). 1'aniew5kie. 
go, który odnió8} rmy kłute uda lewego, opatrzył 
we11Wa11y lekarz miejft.iego pogotowia ratunkowe10 
w loblu I Konmariartu P. P. 

Puuierajlie [l!PWODJ KPlUt f 

P()lii:ja wszczęła energiczne d-0i!1iodrenie . 

Poiegnanie członków 
!!!!!! ff ady Pl'zybocznel 

LóDt, 14. li. - Hre1ydent Go'<l.fowsk!. ~awiado. 
mił członków Rady Pl"t;yb~znej, ie 17 hm. w piętek 
o g. 19 w eali Rady Miej!"klej odbędzie · się poźe· 
pl.ne poeiedumie Rady Przybocznej. 

• ZYCIE ZGIERZA. 

~r 45 

Zdarzenia. I WJ'padkl 
(-) Ambasador R:z:esiy w Paryiu zło1ył 

w min. spr. zagr. prctest przeciwko areszto­
waniu niemieckicil dziennikarzy. 

(-) B. premier bel!iii~ jaspar ' zrzekł 
się misji utworzenia gabinetu. 

(-) Według informacyj żydCIWskiei ajen 
cji z Rzymu, we Wł0łl1ec.h czyftione bof JU'! 
przygotowania do ururchornienia obozu kon­
centracyjnego dla żydów zaJ{ranicznych I po 
zbawionych obywatelstwa, którzy riie zdo.: 
łaj !J opuśdć Włoch przed przewidzianym w 
dekrecie terminem 12 marca. Obóz koncen­
tracyjny ma być urządzony na jednej z wy$p 
w pobliżu Po~udn iowe~o wybrzefa Włoch. 

(-) Wczoraj odbyło ai~ doroC1J11e walne zebn­
nie Bmku Pobkiego pod przewoodnfotwem ~ 
banku, p. Wł. Byrki. 

Uehwalo.no dywidenda w wysokości 8 zł od 
jednej ak cj i !OO.złotowej hrdzle W)'Jllaeana J>O<zt• 
W'3r.y od dnia 1ł bm. 

Dok ona.no wybOTU nowych nłonków rad1 l ko­
misji rewirqjooj, wresacie uchwal0110 milanł sta­
tutu Banku P11llklero. 

(-) W ubiegłym tygadniu stwlerdz()nO 
w Strykowie wy.padek zachorowania na dur 
plamisty. Chorego odesłano do szpitala za. 
kaźnego w Radogoszczu. 

(-) Wojewoda Józewski w towarzy­
stwie naczelnika d-ra Stanirsława Wrony 
przybyt do Kurii Bhskurpiej, celem złożenia w 
1miemu rządu i własnym na ręce J. E. ks. bis 
kupa Wł. Jasińs.kie~o ordynariusza diece:r.ji 
łód~kiej - kondolencji z powodu zgonu 
Ojca św. Plusa }Cl. 

yv zastęipstw1e niedysponcrwanego ordy­
nanusza kondolecicje te przyjął prałat Wł.n• 
centy Burakowski w towarzystwie kanclerza 
kurii Iks. ]. Zdżarskieco. 
. (-:-) Woj~wódzki .ko~itet p0mocy dzlt· 

c1om 1 młocli:eży w Łodzi , pQ:Zosłai!JCY pod 
pmtektoratem p. wojewody Józewskleg<i w'! 
stosował do wszyst.klclt instytucll społecz­
nych na .terenie m. todzi, zajmufących się 
ur~ądzantem kc1lonii letnich i półkolonii dla 
dzi eci i młodzieży, świeży okólnik w sprawie 
akcji /kolonii letnich w ro.ku bidacym. 
. (-) W dniu wcz<>rajszym o godzinie 10 
1eden ~ chory~h1 znaJdiu.iących sie na. leczeniu 
w szpitalu m1e1sJcim św. Antoniego, dostał 
ataku .. szału. w czasie. którego dclwnał de­
molaCJt 3 sal na oddz1ale nerwowym wybi­
jając szyby Uamiąc drewniane Sl>rzęty. 

Wobec niemożności dokonania ubezwhl· 
dnienia tego c.horeir;I) .przez personel szpital­
ny, ":'ezwano straż o~niową , która za porno· 
c;i sikawek .obezwładniła pac.lenta, Chory 
ten z ostał niezwłocznie skierowany do :s-
kładu w Kochanówce. · 
. Na miej~ce wypadku przybyli przedstawi 

ciele yVyd~1ału Zdrowia Publiczn~o Zarzą­
du M1ejsk1ef{O, dyrekcfa t1zPlłala i k<'mten­
dant P. P. inspektor Niedzielski. 

(-) ""!' lokalu saoly prey ul. Piotdoowtkiej 115 
odh~·ły e~~ obrady walnego sjucłu delegatów Tow. 
Pop1eran1a Budo.wy Publicll!lyC'h Szkół Powaietlt. 
nyc~ z terenu olnroau łódrlciego. W zjddlfie wiolo 
u~1ał °'k~o ~ delegatów kół Towarzystwa poowta. 
t11W hrzerim1Jue~o, łpydde110 i łódzkie8o. 

Ohudy taga1l prezes Towarzy5twa, inspektor 
szkolny p. H. O~h~lai, przewodniczył kierownik 
szkoły p. W. Jędrzejew&ki. 

lnspektoT Roman Cieśliński wygłosił referat na 
temat "Rola Toiwar.i)Wtwa w budowie Państwa''. 

• ~ lcołei ltie!IOWl!ik hkoły lł CM,jnadl, p . l\HaA. 
sln,,· pl'"&eidłoiył ~ebranY1i1 ąr.,.WoedM1- • dri1t1'1no­
!c:l .:I'~arzysrwa n .10rk ubl(tgły .- llaso'ft i ąó~. 
~aw~il'llie to chvłkłeryruje"jfał;ul'M'Wój Ool"g„ 
niZlllCY)ny. ' 

Na ukończenie odbyły aię wybory nowych władz, 
któ-rl) dały wyniki nJ1StftJUj~e: insp. H. Och~ałsk1, 
Piotr Różański (Chojny), A. Norwili.kl (Nowe Zło. 
łloo } , Teodor Domi~ (Zgierz), Z. JC.ro.lako'W'Ski 
(Radog08Zcz}, M. Kolayński (R·Z"gów) emu 'llft&tę)l• 
cy: pp. Jędrzejew!iki (l,A1iewniki) i · TOiJ!olski 
(Cho;ny). 

Posiedzen~e plenarne 
Rady Mlef•kteJ 

ł«lD:t, 14. 2. - W dniu wCZ<>t'ajszym prezy 
dent Codlewskl wyznacz')llł na 11ad·~hodz.ący 
czwartek, dnia 16 b. m. trsecie z kolei plenar· 
ne posiedzE!llie nowej rady mlej~kiej. 

~otyc}tezasowe posied~nia poświ~one by­
ły Jedynie sprawom formalnym, lwi4~anl m 11 
i\} borem magistratu. 

Pon.l\<łek czwartkowego zebnmia rady 
przedstawia się jak następuje, 

1. Zagajenie: (stwierdzenie quorum, przyję­
cie protokc>ł6w I>Ot>l'Zednich posiedzefl, przyję­
cie porządku obrad, komu.n.ikaty ). 

2. Wybór komisyj radzieckich: a) fblanso· 
wo - budretowej, b) do spraw ogólnych, c ) re 
gula.mino~ - prawnej, d) dyscyplinarnej -
ref. dyr. Kalinowskiego. 

3. Sprawa zamierzełi srkarbowych „ Łodzi 
na rok administracyjny 1939·4D - nifetat 
(expose prezydenta Godrlewskiego) , 

4. Wolne wnioski: (oewiadczenia, krótkie za 
pytania, interpelacje, wnioski nagłe i zwykłe). 

W tej os tatniej ozęści posiedzenia kluby ra 
dzieck-ie zgłoszą swe deklaracje programowe w 
których sprecyrują swoje statlQwisko do akiual 
nyeh zagadnień ~u łódzkiego. 

Zakopiańskie cienie 
·DO ~AMOĄ Siii lllE Wl :t DZl8. -

Gdr nam się nie wiedzie (niestetydoM per­
manentnie), Inni p0suwaJą się nap-rzód. Wł<>1Si 
w sztafecie sta.!4 się równi Skandynawom, a 
Niemcy bilą Szwajcarów w kombinacji alpeJ· 
s:kieJ. Wszystko za tym motna osfą.gnąć wy. 
łącznie pracą, CU<iów w na.jtrudni.ejszycli spor. 
tach nie ma. 

Zgierzanie wobec śmierci Papieża 
(Od własnego korespondenta) 

ZAKOPANE, 14.2. - Dziś (ponie<lz:lalek) PO· 
prawiła sic nieco pogoda w Za·kopanem. Bioto 
wy~chlo <lzięki mroźnemu podmuchowi z l)'Ół· 
nocy, który przyniósł za<lymke śnidna na 
szczytach. W samym jedm~k Zakopanem śniegu 
nadal jak nie ma, tak nie ma. Totet zawody 
w sztafecie 4Xl0 km musiały sie odbyć na' Gu­
bałówce, która na swych północnych stokach 
ma jeszcze wcale porka tną pokrywę śnietną. 
Pozostałe stoki ma j uż .zupełnie zielone. Stf.a­
feta począ tkowo wyznaczona została na ·stadion 
pod Krokwia,. Krokiew jednak wygląda obecnie 
iak zi e~·ony ogródek. 

Bieg sztafetowy, clągle jeszcze nie Jest do­
ceniany u nas, podczas gdy SkandynaWTOwie 

uików jak Bochenek, Lipowski i Bie!.atowlcz. 
Wiele sie mówi o tym, że treningi zjazdowc:ów 
prowadzone były niewlaściWie, gdyż kat.dy z 
zawodników pracował na własną rękę. Inni np. 
Nu:mcy stale ćwiczyli się całą grupą. Poza tym 
nie robiono u nas żadnych eliminacyj, polegaJac 
na składzie kadry, ustalonym już bardzo wczo­
śr.ie i nie zmienianym. · 

Podobnie w zespole sztafetowym. Zawiedli 
wyraźnie Karpie!, slaby by! Orlewicz. Mamsz­
nego J>Odobno bolała noga. Nowacki, nasz najlep 
szy, biegnąc na ostatnim odcinku nie mógł ju'Ż 
ni1.. nadrobić. W rezultacie nie mogliśmy zawlą 
zać naJmnieiszej walki i zespołami finland!i, 
Szwecji, Norwegii, Wioch, Szwafcarll, a nawet 
Niemiec i Francji. 

Czytbyśmy nie posiadali ani wrodzonych 
zdolności, ani odpowiedniego materiału !1udzdcie· 
go, ani dobrej szkoły ? Nie chce się w to wie­
rzyć. Raczej kadrę dobiera się niewłaściwie. 

Sukces biegacnr f'inlandlł i>rnrJęty rostal 
przez publiczność entuzjaistycznle. Wszysey 
szczerze tego siragnęli I byli niemal tego pew­
ni, ale na chVfile drte~4 o Finów, gdy Po 20-tiu 
kilometrach na pierwsze miejsce wys.urt~li słę 
Szwedzi. Jednak letisl byli zaledwie o kilka se 
kund, które zaraz utracf!.i. NaJlepszymi zawod­
nikami sztafety fińskiej byli Pitkanen i I<a111pl-
1e11 (1 i 4 odcinek). Najlepszy czas dnia 31 min. 
18 sek.) na swych 10 kj!ometrach uzyskał Karp 
~nen. A trzeba pamiętać, u śnieg był marny. 
Twardy, zloclowaciaty 1 ·n1en0Sny. Ponadto sza· 
lal silny wiatr. 

finoow!o Jednak niedawno s~ naileP<SzYtni 
biegaczami terenów r>laskfch i lekko fa'.iistydi. 

,Wszystkie sobotnie I niedzielne imprezy 
a charakterze rozrywkowym zostaJły odwo-
łane. · 

Początkowo ustalone na dzień wczoraj­
szy uroczyste nabożeństwo za spokój diuszy 
imarełgo Pa:pieża, zostało zarządzeniem 
\1. E. ks. Biskupa przesunięte na sobotę dnia 
18 bm. na godz. 10 rano. Organizacie polskie 
l katolic:tkie proszone sa o wziecie udziału 
wraz ze sztandarami organizacyjnymi. 

Zgierz od dnia śmierc.i Ojca św. przybrał 
odświętny wygląd: samorzutn ie wywieszono 
w domach flagi spowite krepą. Olbrzymia 
chorągiew o barwach kościelnych przybrana 
.krepą wywieszona została wysoko na bal­
konie wieży kościoła parafialnego. 

ZATAROI ROBOTNICZE. 

było się zebranie robotnikow Z~iersklei Fa· 
bryki Dykty, na którY'm omów1ano sprawę 
szykanowania przez firme członków związku 
oraz sprawę stanu sanitarnejło fabryki. 

Na interwencję Zw. Zaw. „Praca" l Zw. 
Klasowego odbyła sli: konferenc.fa w przę­
dzalni „Zgierzanka" z udziałem ibSpektora 
pracy na tema.t czasu pracy w fabryce. Oo­
tychcz~s od.<lz1a.ł przygotCJWawc.zv pra-cował 
8 godzin dz1enn1e zas ~amoprządki 7 godzin. 
W tych warun.kach oddział ~-gi był pc:krzyw 
dzony. Na konferencii postanowiono że c<l­
dz!ał przygotowawczy pracować bedzie Q go 
dz1n zas samoprządki 8 godzin. 

Również odbyła się lkonfe rencja z właścl 
cielem przedsięb1or~twa przewozowego Has­
ke D.ubina w sprawie podwy1ki płacy. Zatru 
dnieni robotnicy w liczbie 4 osób uzyskali 
po~wyżkę z 22 zł. na 28 i 25.50 zł. ·ty,go­
dniowo. 

specjalizują sle w. nim. Za ich pnykladem z 
roku na rok coraz silniejsze sztafety mail\ Wid 
si, Niemcy i Francuzi. My jeszcze nle możemy 
w narciarstw:e znaleźć swego wlaściweiro WY­
tazu, jak ko! wiek w tym· s1>0rcic mamy ambicje Po biegu zjazdowym, bieg sztafetowy był 

d ~1i~ą gorzką pigułką, którą musieliśmy przeł· 
knać wówczas, ir<IY zawody FIS odbywaj(\ ł'I' 
właśnie u nas, a wlec w warunka<:h dla nu 
najlepszych. 

:Rewelacyjna dr.uiyna włos.ka, którą pokona­
ła Norwegię i zajęła w sztafecie 3 miejsce skła 
da się z 2-c.h braci Compagnoni, Baura i Jam­
marona. Trzeci ComPaińoni był rezerwowy. Po 
dobno ci trzej szkolą jeszcze czwartego sWeiO 
brata, aby M rriedtugo Wiochy w biegu 4xl0 
klm. reprezentowane były pnez 4-ch braci Com 

Dzisiaj odbędzie się konferencja Związku 
Zaw. „Praca'" z właścici elem drukarni chu­
stek z powodu wymówień w tei firmie oraz 
redu1kcii godzin pracy. Obecnie fi nna wymó- OTWARCIE KURSóW DOKSZTAł.CA-
wiła pracę w botnikom i zamierza w pewnym JĄCYCH. 0 ba rdzo wielkie. 

Niestety ambic je nie zawste idą w pane i 
dobrą sz.1rn l ą i wlaś-ciwym doborem kadry re­
prezentacyjnej. 

· O tym wiele mówi sie w światku zakopiań­
skim. Mocno krytykuje \5ię pominiei:ie przy ob­
sadzi~ biegu zjazdowego tak zdolnych zawod· 

Slalom nie poprawi sytuacji, kombiueja 
no1weska na pewno również niewiele. Liczymy 
tylko na lfonkurs skoków otwarty~b. ~ ~ 

pagnonich. To się nazywa ambicja rodzinna 
i nuodowa! 
; _ (S~erółY .na stronJ• soor.to._we!). 

l(. Ut. 

dziale skrócić dzień pracy do 6 godzin. Ro- Jutro t. j . w śrooe dn. 15 bm. o godz. 19 
batnky stoją na stanowisku 8-mio godzinne- otwarte zostaną kursv drokształcaj<Jce, u rzą­
go dnia pracy. W zwi<Jzku z ·tym przyjedzie dzone staraniem P. T. O. K. Kursy prowa­
'do Zgierza prawdopQdobnie pr2edstawiciel dzone będl} w szkole powszechpeJ Nr. 6 
centrali p. Socha. przy ul. gen. Dąbrowskie~o ~. 
... .P.1@.tn12 ~ l~ ZJh ~. „f.[~.i" ®'/,... -- -
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Krzyże na piersiach wetera " ' .. 

OW Konfiskata trzystu ka~y~ątur . 

bukowińskiej ko · • • wyszydzających prezydenta Roosevelta: 

PiClfne wspomnit!nia ni~ zat:ifrają 1ie szubko. 

W Bostonie aresztowano zarządcę„ wiel­
kiego zakładu druk111rskiego w łączności z 
zajęciem przez agentów trzystu rysunków 
wyszydzających prezydenta Roosevelta. 

Komisarz policji Timilty oświadczył, że 
winni tego gałgaństwa mają szczęście, te 
rna1jdują się w Ameryce. Gdyby się do-

puścili czegoś podobnego w innym. kraju, 
'kula w łeb byłaby odpowiedzią na ich gał­
gaństwo. 

Rysunki w formie pocztówek zostały rn 
jęte na krótko przed rozd"nicm. na ban­
kiecie. 

N1e wszystkim wiadomo, że gdy Druga bie 0 nich przypomni. 
. . C~emiowce, w lutym. !musi wpierw skrzepnąć, a potem może so-

Karpackfl Brygada Legionów Polskich ma- I przypomniała sobie. Przybył raz i dru 
szerowała w .r. 1915 w ciężkich bojach gi na Bukowinę ich dawny dowódca lkom­
przez Buko:vmę, przez Kirl.iba1bę, Kimpo- panii, przyjrzał si~ ich biedzie, niejedne~o 
lu~g, Cz.erntowce pod Raranczę i Rokitnę, poratował doraźnie, a przede wszystku!1 
'kto~a wieczną ~hwałą okryć miała czyn zebrał kh znowu w garść mocną, zorga111-

A starzy, choć tylko ruską mowę zna­
ją, przecież z dumą polskie krzyże na pier­
siach noszą, do ·bractwa leguńskiego ca­
łym sercem należą i zapewne ślady ,ich na 
ziemi bukowi11.skicj nie za1trą się tak szyb­
ko, jak ślady rozbitków ostatniego powsta­
nia polskiego, którzy wyrzuceni na tę zie­
mię po klęsce, wsiąknęli w obce otoczenie, 
że tylko pozostał po nich krzyż 1.elazny 
przed kościołem parafialnym, ze skromnym 
lecz wiele mówiącym napisem: 1863. 

Czarodziejs·kie c.ukierki. 
legwno~y, powiększyły się szeregi żołnie- zawał, połączył w jedno bractwo. 
rzy legionowych, zasilone Polakami za- Zgarbione nad pługiem, czy przy war­
m1es.z.kał_Ymi po miasteczka•ch i wsiach bu- I sztacie plecy dal\vnego leguna wyprosto­
kow1nsk1ch. Polski chłop porzucił zaio-on i wały się; głowa podniosła się z dumą, gdy 
tłumnie zaciągnął się do Legionów. P~wsta na piersi jednego i drugiego zabłysły Krzy­
ła z te~o dobra kompania t. zw. kompania że Niepodległości. Nie naprzykrzali się Pol 
bukow1ńsłka, a gdy c'ilłopa było nadmiar, sce, aż sobie o nich sama przypomnia1ła, 
P?rozdzielano ich jeszcze po innych forma- zaisługi nagrodziła, przygarnęła do swej pa Mini.Ster del 
c,1ach legionowych. .mięci. 

Właśnie znalazłem takiego jednego w Patrzyłem na ich twarze, gdy im te 
powiatowym miasteczku Starożyniec. 75 \krzyżyki na piersiach wieszano. Chłopy je- i 
lat, już dźwiga na swych steranych bar- szcze młode, a ich twarze jakoś dziwnie · 
kach. Należał już do pospolitego ruszenia przedwcześnie poorane troskami w głębo- ! 
austriackiego, gdy przez .Slarożynie,c prze- kie bruzdy, po tktórych ku ówym krzyży- 1 
chodziła druga Brygacta. Stary. Szymaiński kom łzy się drążyły, łzy rzewnego rozczu-, 
nie namyślał się wiele. · Wspomniawszy : lenia, że oto po tylu lata1c'i1 bracia w Polsce 
swój stopień sierżanta w armii austriackiej przypomnieli sobie o nich, przygarnęli do 
wiedzia~. że przyda się w Legionach. Sy- serca, dopytywali się o ich biedę. Raźniej . 
na niedorostka z gimnazjalnej ławy wyciąg wracał do domu z krzyżem na piersiach i 
nął i poszli obaj do Legionów. z podarkami dla dzieci. I 

Gdy zacząłem z nim o tych sprawach Sta1nęło kilku takich, co ani rusz killku 1· 

rozprawiać, opowiadał mi je bez rozrzew- słów nawet w polskiej mowie wypowie-, 
nieniai, jako coś zupełnie naturalnego. Tyl- dzieć nie umieli. j 
ko skromnym Krzyżem Niepodległości, wi- - Wy Rusin? 
szącym na ścianie w ramach na 'ilonoro- - Ta gdzie? Polak. Tylko polsku mo- .

1

1 

wym miejscu szczyci się i radość aż bije z wu zabuł. 
jego starego oblicza, gdy wzrok padnie na Opowiada ks. kanonik Kukla, proboszcz i 
krzyżyk. A jego syn, ów niedorostek, 

1 
ze Starożyńca, że ma jedną wieś w parafii 1 

pchnięty przez ojca na wojnę, nosi dziś gdzie wszyscy sta1rzy Po.facy mówią tylko J 

mundur ma~ora Wojs~ Polskich. \po rusku, spowiadają się po rusku, bo im I 

lłOLOlłOWE POWiEICI CH&OP·ca· 

Al. Then. 

Francuskie miaisto Belfort ma obecnie 
niezwykłą sensację. Jest niby tajemnica 

. „duchów", które wyprawiają szalone har-

Va yo wśród korespondentów. 

ce w skromnym domu robotniczym mał­
żonków Ramioni. Dom ten, położony na 
przedmie.ściu jest od pewnego cza.su wido­
wnią dziwnych . wydarzeń, złąc:wnyc'o z 
osobą 14-letniego Pat\Vła Ramoni. Rozleg~­
ją się gwałtowne uderzenia do drzwi od 
dworu, a gdy przerażeni małżonkowie Ra-: 
moni wybiegają na dwór, nie widzą niko­
go. Potem otwarte drzwi zamyka;ją się z 
piekielny111·. hałasem. Pewnego wieczqra, 
gdy w kuchni znajdowało się · !kil.kanaście. 
osóJ>, eksplodowały wszystkie żą.rówki 
ele~tryczne, a żelazny krążek z pieca. wy­
leciał w powietrze l'u'der'zył o szybę w kre..: 
densie. Gdy zapaiJono światło, popętkały 
naraz wszystkie szklanki. 

W kieszeniach ubrania małego Ramom 
znajdowano cukierki nieznanego pochodze 
nia. Gdy cukierki te wrzucono do ·ognia, 
wywoływały niezwy4kłe zjawiska: wypada­
nie ram z okien, pękanie Juste.rek, podno­
szenie się kałamarza, który przez otwarte 
okno wylaitywał na podwórze itd. W cza­
sie nocy jakaś tajemnicza ręka uderzała o 
żelazne drążq{i łóżka, niszczyła i darła poś­
ciel, biła po twatrzy małego Pawła, obrzu­
cała kamieniami lokatorów domu. Pewne­
go razu tajemnicza siła przykuła .Pawłai do 
podłogi i dopiero przy pomocy kilku osób 
zdołano go ruszyć z miejsca. . 

Ostatni wywiad ministra spraw zagranicz nych republikańskiej Hiszpanii del Vayo 
udzielony w Le Perthus korespondentom pism zagranicznych. Min. del Vayo odleciał 

jak wiadomo samolotem do Walencji. 

Wokół Czerniowiec, Starożyńca, po· Austria uparci: polskiej s.zko~y od~awia- t 

wszystkich wioskach polskich w nizinach i ła. Ale ~pr?bu1 zaprzeczyc, ze. ta~1 stary 
vi'gÓrach bukowińskich pełno jest tych we- leg~m mowi~cy. tylko po rusku ~1e 1est Po­
teranów walk legionowych. Niejeden z l~lkiem. źle moze. być z to~ą. Az w~al~zy 
nich m2 za sobą wszystkie boje Drugiej ~ 1 polsk~ ~zkołę JUZ z~ ~za:sów rumui1sk1ch 
Brygady i !kryzys przysięgowy i przejście t mł~dz1ez polska JUZ tylko po polsku 
przez Rarańczę po 'naniebnym Traiktacie mówi. 

Wszystkie te fenomeny objawiają się 
tylko w obecności małego Paw~a. Chłopa1k 
wygląda na zupełnie zdrowego·. Tyrko na 
powiekach ma pasek żółto7popielaty, który 
zdradza ~pecjaiJny stan fizjologiczny. Lu­
dzie komentują te fenomeny rozmaide. Je­
dni mówią o mistyfikacji, inni u halucyna­
cji zbiorowej. Sprawą zajęły się sfery na­
ukowe. Zanim zagadka! zosta:nie rozwiąza­
na, dom Ramonich będzie jeszcze przez dłu 
gi czas ośrodkiem zainteresowania miesz­
lkańców miasta. już obecnie policja1 inter-

Brzeskim i Kaniów, długie wędrówki po ------------- - -----------------------------------­
olbrzymim imperium rosyjskim i wreszcie 
przejazd do Francji, gdzie znów tworzyli 
kadry „Błękitnej Amii". 

A, gdy się wojna skończyła, wrócili na 
Oljcmtski chudy zagon, s'kromni i nienaprzy 
kr~aJący się · 'ni)rnmu,- niewywlekrujący 
sw.ych zasług .P.1a. ,P.o.Lski, bo to chłopy by­
ły rzetelne i wiedziały, te Polska biedna, że 

' i f' #j_ ....... „...... . ... .,.„iiili!I' 
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Z alt a wa 

Mamusiu, c 1.10gę otrzy­
mać kawałek 111ydła? ..ia.. 

Usadowił się naprzeciwko Igora. 
- Widzę, że nie masz apetytu. Kolacj,a nietlknięta, 

a szkoda, befsztyki tu robią zna'komite. 
Igor siedział w milczeniu. Wszystko go drażniło. Mi­

chajłow, niezrażony milczeniem, ciągnął dalej: 
- Winszuję ci. Zdaje się, że niedługo będziesz sła­

wnym gwiazdorem. Będziesz jeździł własnym autem 
i mieszkał w „Adlonie". Zrobisz karierę to pewne. 

- Do diabła z taką karierą.„ Gdyby· nie Dima, gwi­
zdnąłbym na wszystko„. Wolałbym ulice zamiatać.„ 

- Zwariow.ałeś! Grać z Rianą to.„ to.„ - aż za­
chłysnął się z wrażenia i zachwytu, a nie mogąc inaczej 
wyrazić swych uczuć, ucałował czubki palców. 

Igor zmarszczył się gniewnie: 
- Właśnie dlatego, że w tym wypadku będę jej ko­

lejnym kaprysem, nie chcę z nią grać. 
- To to talk, wasza dostojność? A kiedy pan igrał 

sercami kobiet, to było zupełnie naturalne? Zostać zaś 

fantazją znakomitej artystki nie dogadza panu? 
- Przestań dowcipkować, a lepiej opowiedz mi co o 

mojej partnerce. Czy to prawda, że jest rozpustna jak 
Messalina i bezduszna jak „Królowa śniegów" z bajki 
Andersena? Nie mogę zrozumieć w jaki sposó'b baronów­
na Donnerberg została filmową artystką. 

Michajłow ski·nął na kelnera: 
- Gienek kochasiu, daj mi porcję „pilmieni", tyltko 

bardzo gorących, no i wódki. Na przekąskę można śle­

dzika i marynowanych rydzyków. Napijesz się ze mną? 
.Tylko prędko, Gienek, raz, dwa„. 

- Ze wszystkimi jesteś za pan brat - ironicznie za­
uważył Igor. 
'• - Ano taki już jestem.. 
...... - Interesowałeś się Rianą? Opowi.adają.o niej masę 
plotel(, lie::z polowa, jalk zwykle w takim wypadkach, to 
kłamstwo. To prawdziwa arystokratka, bardzo bogata, 
wdowa. Ma większość udziałów w wytwórni „Alfa". 
Mówią, że ma starego protektora, którego nazywa stry­
jein - może i prawdziwy stryj - kto wie? Tale-nt duży 
bezsprzecznie. Sprawia wrażenie wiecznie tęskniące.i 
i rozczarowanej. Przypisują jej setki kochanków, ale kto 
wie, czy to nie złośliwość Judz1<a? Dobiera sobie zawsze 
interesujących sekretarzy. Ot i teraz Charly Loring, do­
bry chłopak, za1kochany w n·iej po u:szy. Bądź co bądź 
jest to kobieta nieprzeciętna. Mam wrażenie, że bardzo 
kocha dzieci. Słyszałem, że zbudowała za włas•ne pienią­
dze wspaniałe sanatorium dla biednych dzieci gruźli­
cznych i opiekuje się tą instytucj~. Rdbi to dyskretnie, 

bez rozgł·O'su i reklamy. W ogóle nie widzę przyczyn, dla 
których miałbym ją uważać za bezduszną lalkę. Nie mo­
gę też mieć jej za złe, że do większości ludzi odnosi się 

z obojętnym chłodem. Nie w.arci są czego innego, bo 
i tak oplują i z błotem zmieszają. 

Słowa Michajłowa sprawiły Bagreckiemu dotkliwy 
ból. Miał nadzieję, że usłyszy l'liepochlebny sąd o Rianie, 
że opowie ·mu o jej skandalicznych flirtach, bezmyślnym 
trybie życia i pustym egoistycznym charakterze. Co praw­
da przypomniał sobie, iż Zoja z zachwytem wyrażała slę 
o ślicznej i subtelnej Beacie Do·n·nerberg, ale życie prze­
cież tak zmienia ludzi... Bo.Ja.J.o go również, że o.n, który 
uważał Michajłowa za puste.go chłystka, postąpił podle 
pod względem Ledy, gdy tymczasem ten właśnie lekko­
myślny „chłystek" wyrażał się o niej jak prawdziwy 
dżentelmen. 

- A ten jej obecny sekretarz, co to za jede·n? - za­
pytał jakby od niechcenia. 

- Miły chłopak, pół Anglik, pól Niemiec, dosko.n.ały 

sportsmen, nie grzeszący, moim zdaniem, specjalną inte­
ligencją, zakochany w niej do szaleństwa. Nie wiem, co 
między nimi zaszło, ale podobno odstąpiła go Waldesowi. 

- Nabawiła się chłopcem i puścił.a go kantem -
ironicznie wycedził Igor. 

- A cóż nas to może obchodzić? Jest wolną kobietą 
i ma prawo wybierać sobie 1rnchanków i układać solbie 
życie, jak się jej żywnie podoba. 

Igor zły i nachmurzony słuchał Michajłowa. 

- Mylisz się, przyjacielu. Wolna miłość może być 
tolerowana u mężczyzn ale nigdy nie powinna być do­
stępna kobiecie, tym bardziej kobiecie tego pochodzenia, 
co baronówna Donnerberg. Chyba, że świ.adomie wybie­
ra sobie drogę kokoty. 

- Wszystkie wielkie aktorki miały bardzo bo,gate 
przeżycia erotyczne. 

- Nie sprzeczajmy si~ na ten temat, nie przeko·nasz 
mnie. Chcę widzieć w kobiecie istotę czystą i godną sza­
cunku. 

- Przestarzałe poglą.dy, kochasiu. 
- Trudno, nie zmienię ich: · 
- życie ci je zmieni, zobaczysz. 

- A dużo ona miała tych interesujących sekretarzy?. 
- nielogicznie wrócił Igor do dręczącego pyta•nia. " 

- Czy miała dużo, tego ci nie powiem, ale że 'k.ażdy 
był.interesujący to pewne .. A zres ztą p-0 co miałaby mieć 
niein teresuj ących ? Nigdy l'!ie P.osądzałem jej o zły gust. 

.weniaje, ażeby Z~p<?:biec zbiegowiskom, 
f ·którę;liąf ko ··~a.~ję. 

W jej pięknej willi razHby stary potwór, a ona lubuje się 
w ładnym otoczeniu. 

Igor gniewnie rozgniótł niedopalonego papierosa. 
- Nie będę z nią grał.. Niech sobie szuka innej za­

bawki... To nie dla mnie„. 
- Oszalałeś?.. Duma je.go ekscel~:Jcj i została obra­

żona? A mnie się zdaje, że po prostu boisz się w niej 
zakochać.. albo, kto wie, może ju,ż jes~~ś z·akochany 
i wściekasz się z zazdrości„. 

- ja zakochany? Głupstwa pleciesz. Zresztą za-
wsze czułem ws~ręt do rudych kobiet, a ona jest ruda. 

- On.a ruda? Rudo masz w oczach, bo Riana ma naj­
piękniejsze złote włosy, jakie kiedykolwiek widziałem 

w życiu. Ale, że jesteś głupim zarozumialcem, to ci m.J­
wię szczerze i daleko ze swoimi fuchami nie zajdziesz. 

Michajłow z niechęcią spojrzał na Igora. 
-Być może, że jestem głupcem, ale zdecydowan;e 

nie będę z nią grał. 
- A kontr.akt? 
- Na szczęście jeszcze l'lie podpisany. 
- Ale zrozum, w jak ciężkim Ją stawiasz połoreni.„.i. 

Zaiprosiła cię, liczy na ciebie, cały film do pewnego sto­
pnia zależy od ciebie, a ty jej robisz takie świństwJ) ! 
oburzył się Michajłow. 

- Niech diabli wezmą t~ całą filmową imprez ę. 

W tym czasie kelner postawił przed Michaj łowem 

gorące „pHmieni". Bagreckoj podniósł wzro·k na kelnera. 
Był to wyjątlkowo przystoj.ny, smagły brunet, bardzo po­
dobny do Rudolfa Valenti•o, o szlachetnych i spokojnych 
rucha·ch. 

Gdy kelner się oddalił, Bagreckoj zwrócił n.a niego 
uwagę kolegi. 

- Dziwię się, że nie 'zainteresowałeś się tym chłop­
cem. Jest, moim zdaniem, wybitnie odpowiedni do fil mu. 
Na pew.no podobałby się Rianie.„ 

- Gienek? A wiesz doprawdy, nigdy o tym nie po­
myślałem, a tu w knajpie słynie nawet pod przezwiskit!m 
„Rudi". Niejedna z pań przychodźi tu specjaln ie, by na­
wiązać z nim flircik. (Ma powodzenie u kobiet). Zres z tą 
bardzo miły chłopak. Z doskonałej rodziny. Nazywa s :ę 
Eugeniusz Krammer i skończył w Petersburgu korpus 
paziów. A teraz „pilmieni" i barszcz podaje. 

- Pokaż go Szwarcbergowi, przedstaw Rianie na 
moje miejsce ... Zastąpi m"ie z powodzeniem i na pewno 
będzie us zczęśliwrony .„ 

- Więc ty stanowczo nie chcesz z nią grać? Uwa­
taj, byś później nie żałował. 
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~~r~l~.:~:~-~~r .. ~": ··a ~allL · 'Roku jednego n'e dożyjeS?„ "'„:;::·:w~,t~~~~:~:7i:,1„ ... ROZWIANE NADZIEJE fi•bieia przetęl• lęk•"'• ,ru, ni• 
„PKO Ml.EN" te1 112-!!B . . 'Wyci~ta kI""eszen- Z Tamowa dO!noszą: go nie.dożyjesz!" K-0bieta tym przek.'.·eil-
c;ą~nien•e •ut :n lutego 19.89 '&' • Niesamowita, a jednak ca~kie.m auten- stwem 

Może to i wstyd, ale muszę się s-zcze- jak bardzo ludziom trafia do przekonania tyczna historia stcmowi sensatję Tamo.wa. przejęła się 
rze przyaać, że bardzo lubię ormiańskie za- „pon.uryzm". Gość może być głupi jak but, Oto przed kilkoma dniiami zmarła, w wieku i żaliła się wobec krewnych, że hoi się cho­
gadki. Głu,pota dowdpu bywa niekiedy bair nudmy, jak flaki z olejem, ponury jak urzę- niespełna lat 55, Aniela Gutowa, właściciel rować, bo mogłaby umrzeć, a w tym wy­
rze przyu1ać, ż.e bardzo lubię ormańskie za dnrk przed pierwszym, ale · ~:starcza, że ni- ka reai~ności w Tarnowie,_ b. dzierżawczymi padku sprawiłaby radość szarl:atanowi. 
gadki jest zupełnie nieoczekiwane, potrafi . gdy !ię nie śmieje i obnosi z „godnością" kiosku na stacji kolejawej. Raport lekarski Szkodliwa autosugestia, czy też niesa­
cz!iowieka rozerwać. Niewątpliwie granat tępy łeb, aby bliźnbm wydawało się, że fi- ustalił, jako przyczY'nę zgonu kobiety udar mowity zbieg -0koliczności sprawiły, że b1e 

2J<ie I BUH WJI W kilk WltrSZiłh lepiej rozryrwa, ale dopóki na świeoie jest gura to dostojna i ważna. serca. · daczka od krytycznego dnia nie przeżyła 
r. d 0 1 t 1 . !"tńkóJ',· daj·my się rozerwać nie(:O ormiail- .,.., . . i b k • h Tymczasem rodzi'na .,.,.,.,.arłeJ· t1:•·rzy,.,..,;:UJ'e, nawet trze.eh miesięcy. rrace na s a ecznym rozp anowanrem ,,.~_ . . ~v.iam wrazenie, e ra poczucia urno- „..,. " u• 

erenów wystawowych . dobiegaiją końca. t ~~im d zagadko~ .. Gran~ca. między zwy:~ą ru, to jedna z .poważnych przyczyin wszyst- że właściwym powodem śmierci Gutowej 
JV stosunku do właścicieli terenów od~- I C g:a ką a ~~i~nską ~:ekiedy zat~~a ~ię. kich kryzysów gospodarczych i poHtycz- było przekleństwo miejscowego „znawcy 
~ających się z odstąpieniem miastu po- ~ ~ ,F:H"' a pomzs?~ zaga a 1eft .nych. Gdyby w czasie .różnych rokowań Jogi" i „:znakomitego chiromanty" Jana K„ 
rzebnych g 11tów, wdrożone zo!tafo postę " !_ ~ '.k ązy ~rmiańska? · dyplornatyc1.lnych mężowie stanu przep;ata- 'który przez dłuższy okres czasu mieszkał 
)QWanie o \v y wtaszczenie. W ciągu najOliż 

0 
o, ? a a ry a ma oczy bardzo blisko li ta~gi polityczne dobrymi dowcipami, ży- w reaLności Gutowej. Z po-w.odu zaległ-0śc1 

1zych miesięcy gmina przejmie w swoje po ~ na ? cie narodów dałoby się znacznie łatwi·ej u- czynszowej, która urosła do kwoty 700 zt, 
.ia1danie w l OO proc. przewidziany obszar - M ł zgodnić. Gdyby do różnych .rebeliantów, gospodyn·i oddała sprawę na drogę sądową. 

NA WĄTROBĘ 
ŻOtĄOEK':K1$2KI 

...._.-ki~ NERllł•uePĘCHE~ 

11{/:stm, 
>od wystawę. p .. a a. dk demonstrantów itp. strzelać zamiast z ka- Gdy miała się o·dbyć licytacja zajętych ru-

Miejski wydział techniczrty przystąpił mral'lso:;~sza zaga a jest już typowo or- rabinów - rakie!ami. ~oy,rcipu, rn~ż.naby chomości u wróżbity, komornik stwierdził, 
io wy'lrnnania kvsz'.orysu robót ziemnych Co t . t· t opa1nowywać naigrozn1ejsze sytuacje bez ie z poszczególnych zajęty·ch rzeczy zosta-
11e!ioracyjnych i terenowych, z wykorry~ ( d ~ Iek~?1es • ma cz ery nogi, fruwa rozlewu krwi. Gdyby gościowi, który zamie ła - dosłownie - tylko połowa. Złośliwy 

~WIĘTOJ~ŃSKIEGO ZIELA 
t-1AGISTRĄ GOBIECA 
WARSZAWA. MIODOWA 1<o 
A PTE;{tsl J OROGIP• 1 1f 

.vanych jaż obecnie robót wymienić nale-· · aje Rm..~i rza popełnić s.amo~ójstwo, opowied.zie~ ki!- szarlatan poodkręca·ł połowę nóg u stołów 
ty znaczne poszerzenie Alei Zfelenłeckiej !<a dob~ych _dowcipów:. uzna~by, .ze. zy.c1e i stoł.ków, powyjmował połowę drzwi w 
ia całej długości. - Dwie mamki w sa.m-olocie. Jedna:k 1est Jeszcze dosć znos.ne 1 me na- meblach itd. Za udarenmienie egzekucji sąd 

, Jeszcze parę z tejże serii~ Jeży się go lekkomyślnie pozbywać. Mąż, kamy w Tarnowie skazał „czarodzieja" na 
śRODA, 15 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszvnl 

Budowa nowoczesnego ~ulwairu _gra.ni- - Co to jest: czarne i stoi na jedtnej gdy nfe może dać fonie żą.danych pienię- 6 miesięcy aresztu. - Dopiero w grudniu 
:owego na lewy~ _brz~gu Wt~ły podjętas~ oodze? dzy, może jej opowiedzieć jakiś ucieszny 1938 r. chiromanta z.ostał eksmitowany 

i inne Rozgłośnie Polskie 
6.30 Pieśń poranna 

r. 1936 pn.Y mo~cie Kterbedua.~osawa T - Kulawy murzy;nf ,,kawał", a tona zapomni, przynajmniej na z mieszkania. - Wedle podań krewnych 
vv dół rzeki w k1erun~u cytadeli 1 do~hod~ - Dobrze. A co to jest: czarne i s.to1 parę chw~I, 0 pieniądzach. Gurowej, w momencie, gdy zabierał z so-

6.35 Gimnastyk.a 
6.50 Muzyka a płyt 
7.00 D-~iennrk poranny 

:>becnie do ul. Boleśc. W r. b. pro1ektuje na dwóch 111oga~h? bą ostatni pakunek, stojąc na pr.ogu swego 
;ię wykonanie nowego odcinka do ul. Ko· - Dwóch.kulawych murzynów. Niestety żaden komornik nie przyjmie dawnego mieszkania, miał rzucić w stronę 

7.15 F.I.S.: Wiadomości sportowe a Zakopa.ne&~ 
7.20 Muzyka z p}yt 

§ciełnejr która płęknymi schodami prowa- - ślicznie . .A jaka jest rótnka między n~jlepszych nawet dowdpów zamiast za- Gutowej złowieszcze słowa: „Roku jedne-
:izić będzie ku bulwarom. Do mostu kol~- wieżą Eifla a mandarynką? płaty onal-ei'ności. A)e może przynajmniej 

8.00 A irdycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

,owego pozostanie jeszcze do wykonania _ K0t!ltosalnat odroczy licytację? 
:::ik. I km. granitowego wybrzeża. łłJł DI O ·łl l\ C Ili. 

U.OO Audycja dla szkół 
11.25 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czaru i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

* • „ 
W ciągu nadchodzącego sezonu konty­

nuowana będzie w dalszym ciągu rozbudo­
wa sieci parkingów (postojów) ulicznycł1 
dla samochodów i rowerów. Dotychczas 
umieszczono ogółem w centrum mfa.1Sta 16 
postoiów m. in. cztery na Pl. Piłsudtikiego, 
trzy ~a Pl. Napoleona itd. Obecnie uzga~ 
dniany jest z władzami administraicyj­
nyrni wybór miejsc pod dailszą rozbudowę 
postojów automobilowych zarówno w roku 
bieżącym, jak i następnych latach. 

• • „ 
W styczniu miejski wydział Nadzoru Bu­

dowlanego zatwierdził 98 rófoych projek· 
tów budowlanyćn, z których 44 dótyczyło 
budownictwa mieszkalnego. Największą 
Jiczbę pro.iektów posiada budownictwo do 
mów jednorodzinnych, często o charakte„ 
rze willowym. Poza tynt za:twierdzorio bu~ 
dowę 16 nowych garaży. 

Gru%lica płuc jeat Die• 
~ ubłaganą i corocmie, 
I nie roeił\C róinicy dla 

płci, #leku i stanu, koai miliony l•dti 
PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uportay· 
wego, mccczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„B4lSAl'I T lłl' ff O l Jl N•' 
Gilseckiego, który ułatwia wydzielanie 
sic; plwociny. wzmacnia organizm i sa· 
rPopoczucie chorego ora:t powiękn; 
wag"ę ciała i usuwa kaszel. 

:..: przedają apteki 

Ta seria jest ni.e.wyczerpana: w środku PORTFEL. 
czarne, na wierzchu białe l ja się tego bo- . 
ję - to jest, proszę państwa, rewolwer. Zawodowy spec od. portfeh, Adam_ Ja-
Gdy dwóch przyjaciół spotka się i nie po-f nowczy~, upatrzył sobie pewnegx> ~·~1a. w 
siadają pieniędzy na roMądniejsze spęd:z.~ tramwa1u pasażera, Bole~~aw.a Sowmsk1e-
11ie czasu

1 
mogą g-0dzmami sobie opowla- go; ~mał, :te p~rtfel ~owms~1ego,_ tak wy_­

dać ormiaflskie dowcipy i zagadki. Tym razn~e odznac~aJ~Cy się w kieszeni SP.Odn~, 
bardziej, ie każdy może je sobie sam two- musi ?Yć s~hdn!e wypc~any. bankn_o~am1. 
rzyć na poczekaniu. Na przykład: kto to Przyc1s~ął się w~ęc d~ ofiary in spe i zy_let 
jest? Ma mafo i potrzebuje duż-0? _ Wia- ką. wycią~ mu k1eszen, a portfel sa!11, 1ak 
domo: Jerzy Krzecki _ pieniędzy. d-OJ-r~ałe Jabłko, spadł do nadstaw10nych 

·Naturalnie są jednak ludzie, których dłoni. 
tak-1e dowcipy nie bawią. Których żadne 00 Manewr Adama zauważył jednak jeden 
w.cipy nie bawią. Każdy dowcip bowiem z pasażerów, tramwaj zatrzyma!lO, Adasia 
jest dla nich 

11
szargainiem świętości", każ- również I -Sąd Grodzki skazał Adama Ja 

dy radośniejszy uśmiech dowQdem niepo- nowczyka na rok więzienia. 
waż.nego, lekkomyślnegC1 i nie zasługujące- Jerzy Krzecki. 
g-0 na zaufanie charakteru. Dziwna rzecz, 
...... „am_. ... „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ...... „„„ 

WTOREK, 14 LUTEGO. 
W przerwie o r;. l2.ii5: F.I.S.: Transniisja 

fragmentu biegu nalY'..iar&kiego na 18 km - 5 

Zako.pauego 
Warsza\Va I (Raszyn) 13.00-15.00 Po:erwa (programy lokalne) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 15.00 Tańce różnych nnrodów - audycja dla mło. 
Ż dzieży 15.00 yciorysy ma!lZyn: „Lokomotywa" poga-

danka dla młodzieży 15.30 Muzyka obiadowa w wykonamu o:kiestry tło,. 
15.15 Skr,ynka. ogólna głośni Kaitowickiej 
15.30 Muzyka obiad-0wa w wykcma11iu orkiestry 16.00 Dziennik południowy 

Rozgłośni Wileńskiej 16.05 Wiadomo:lci gospodarcze 
16.00 Dziennik popołudniowy 16.20 Przyjaciele naszych dzieci - pogadanka 
16.08 Wiadomości go~podarcze 16.35 Miniatury kwartetowe w wykonaniu kwartetu 
16.20 Przegl~lf aktualności finamowo . gospodar· smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej 

czyth. 17.00 Pajęcza sieć sz.piegom;ka - odcayt 
16.30 Redtal śpiewaczy Janiny Hu.pertowej 17.15 Muzyka nonveska 1 płyt 
16.50 „Na. żebra-::zym 5Zlaku" - felieton 18.00 Audycja dla wsi 
17.llO Trio 6:tlonowe - z Lodzi 18.30 „Nasz język'' 
17.30 z pieśni• po kraju - 18.40 Nowoczesna kobiNa - dialog 
18.00 Audycja dla wsi 19.00 FJ.S.: Trllłlsmiłja fragmC'lltÓw biegu narcia•-
18.30 Audycja dln robotników ikiego nn 18 km - z Zakopan~ 
19.00 F.I.S.: Tr™misjn slalomów - rozdanie na· 19.15 K1mcert rozrywkowy w ';}·k;naniu zwiękazo-

gród oraz pogadanka pt. „Co to jest złożona kom nej orkiestry Rozgłofoi Poznań&kiej i łn. 
hinacja norwc5ka?" - z Zakopanego - 20.35 Audyrje inłormaeyj~e: Dziennik wieczorny, 

Wł. e1' 01· i[lt· a l i ~ 1· ł i m I ł y ~ li· a i ł r ~ I ::::H:::r. i:::::~::,:;.:=::::.::: „~:~~~·:";~~. rr2:w~~~:~~s:rz:o,::~ 
I 

w1adomo;c1 meleorolog1czn" w1a•lumosr1 spor. / 2 ep anie. He~ryk S:r.tomp~a . 
1 towc z Z:ikop:mego i z Warszawy \ 1.45 ~.oezJa w1eku złotego .. „Komedu Ryh:i.tow. 

21.00 Koncert Tow. Muzyki W spólczesnej z Warsz. 
22 

ska - kwadrans poety.~ki 

Po·-dczas pr~n.- .:;:ab '" e11-zny Konserwatorium l\1uzycznego I .oo Muzyka tane~na z płyt . 
!IL.a 'łJll,..ll • I 22.0~ Prz~chad'zki ateńskie: .,Naokoło Partenonu" ~;·~~ ~rzcglą~ ~~.~y . . . . -. _ „. .„. . 

. . I 22.2;, Recital skrzypcowy Ryszarda Odn01po~-0wa · sla~n" " <.omosr'. rlz1rnmka 1· „„ · '' i z Rzeszowa donoszą: dzy n1m1 do zwady, a następnie do bójki, 22.55 Przegl:;d prasy . komunikat mete?rolor-1rzny .. 
Miedzy siostrami Marią Krzysztoń i Ka- W czasie której Krzysztoń uderzyła Pszon- 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wierzornego t 23·0~ F.I.S.: Ostatme wiadomosci sportowe z Za. 

tarzyną Pszonkową dochodziło na tle ma- kową ostrzem motyki w lewy bok. z za- 23 03kol'!1IurSJiklllomete~rołr.~iezny . . 23.05 °f·8~~~,0 Wi:idomości z Pl'lski w 1'„zyku an„iel-
. d t h 6 · k"ł 'f · d · t ł k · · k · · '· · .: statme w1adom1>sc1 sportowe z Za. . . . .- „ ;ą~kowym o częs yc swar w 1 o m. aneJ rany pows a o za azenie rw1, w na- kop·me•o sk•m 1 francusk1U1 - z Zakopanego 

Pewnego dnia w Soło.nce (powiat Rzc- stępstwie czego Psz,onkowa po kilku dniach 23.05 F:r.s~ Wiadomości z Polski w języku niemiec 23.15-23-55 Program Warszawy 1l 
sz6w) Maria Krzysz~oń poszła do rzeki prać zmarła w szpitalu w Rzeszowie. "kim, angielskim i francuskim - z Zakopanego . „ Łódz, 1ak Kaszy n, oraz: 
i wzięła w tym celu z domu mydło. o my- Obecnie odpowiadała Maria Krzysztoń 2,,,15-23.55 Program Warszawy II 5.3o Piesn poranna 

. , . 5.35 Muzyka poranna - płyty 
dło to chodziło Katarzynie Pszonce, która za ten czyn .przed sądem 1 ::ostała zasądzu- Łódz' 'ak R • 11.25 śpiewa Beniamino Gigli _ -lyty 

k. . ._ . t d ł - k . . . , J aszyn, oraz. l == ~ „„ poszła do rze 1 za s1os11 ą 1 am osz o mię- na na ro w1ęz1enia. 14.00 Muzyka jazzowa i pi-o.senki _ plyty · 
---OQO 14.00 Konce~t życzeń Lódzltiej Rodziny Radiowej H.50 Lótłzkie wiadomości giełdowe 1 udczytanic 

14.50 Łódzkie wiadomo,<'! gi1•ł1:owt> i O(l<'z; :u111t' programu 
programu 17.15 Koncert życzeń Łódzkiej Rooooy Radio-wej 

15.15 Literatura przez mikrofon dlo wszystkich: 18.15 Miejski Dom Oświatowy na Bałutach - po-
„Granica" - Zofii Nałkowskiej gadanka 

IB.00 O muzyre i nrn7.Ykach 18.2:1 Wiadomo<ri • 
18.25 Wiadomości sportowe łokulne 22.10 Koncert k11meralny 

l·est godny do nabycia przez k lientelP, 22.5~ Wiad?n10ś~·i hież · . 22.45 Wiert;ze :Aleksandra Rymkiewioz-e - recyt. 
't 23.0,1 Zako11rzen1c auclyrYJ 23.05 Zakończenie audycyj 

'fYLKO TOWAR REKLAMOWANY 1• lokalne 

„„a"B*Blll2Wmlllmt.14BW„.57„277f„.ZE~„„„„~.=~~1Eił/Bl!+flill!!±9181E&W-lmli~n1111m· E·11111.-.„„mtlll!ll„„„„ •• „-=·=1ftmll:ml!S::i„ISllll!l!llma;ll!ID!Wm:;:Z.aarrEl!li!ll•1Plll!•1 111•0Wt:1111~·m••~Em-~T-ml!IE&3g;gggg!&!il!i'lmlliłll•••m·•••·m···1RllEIPl!!lllDllMl•„lllllmllilllilll11811i811„„„„„„111„„ 

CHRISTIANE AIMERY. 

CIOTKI. 
Ema i Cecylia Chando·nówny nie wy­

szły za mąż. Bardzo być może, iż przyczy 
ny tego faktu szukać należało w braku od­
pov:iednich kandydatów na mężów w pro­
wincjona'1nym ich zakątku. Bardziej jedMk 
prawdopodobne było to, że rodzice kh da 
wali im posag do śmieszności znikomy. 

wrócili do swej wygodnej egzystencji. go. jasnych wijących się wlosach skromr1:e 
Kiedy wybił.a ich godzina, zeszli do Wszyscy trzej wtajemniczeni byli w splecionych w dwa warkocze, lazurowych 

grobu nie zatroszczywszy się o los rodzo- tragedię rodzinną Chandonów. oczach, w ż a łobn ej przykrótk;ej sukience, 
nej córki kh syna wnuczki, której nie na- - Czyżby ta daffla przypuszczała, że któ1a zb i egła się w farbie prawdopodobnie. 
zywali inaczej jak „dziecki·em tej nikcz·em- weimiemy do domu naszych rodziców - To ty, ciociu Emo!? .. To ty, ci<Jciu 
nej kobiety". dziecko „tej kobiety"? - wyrwało się o- Cecyllo?„ - zawalała janinka cała w ru-

Po ich śmierci Ema, sta·r!za z sióstr ad~ burzonej Emi·e. mieńcach podbiegając do dwóch starych 
ministrowała dzielnie majątkiem, który t:fle Zapadło grobowe milczenie. Proboszcz panien, stoj ą:::ych sztywno na pero nie. Dz.e 
szedł po raz pierwszy n.a linię żeńską; Ce- pierwszy zabrał głos. weczka zmieszała się na widok obojętnych 
cylia zaś zajmowała się gospoda.rstwem do -- Dziecko ma piętnaście lat! Dziew- twarzy nie witających jej uśmiechem. 
mowym i była cieniem swej siostry. czynka! Mogłaby pójść złą drogą„ WykJ- Droga zeszła w przykrym milczeniu. 

Obie dożywały w staropa-nieństwłe wie leić się zupełnie„. I wy, moje pa111ie, odpo- Wówczas dopiero ki edy wjechano w pię'<­
W rodzinie tej z dziada pradziada po- •ku wspomi·nając od czasu do czasu z go- wiadałybyście za tę zgubi·oną duszę prz ~d ną topolową aleję wiodącą prze:l dom Ja-

święcano córki na rzecz dziedzica nazwi- ryczą jedynego br:ata i biadając nad tym, Bogiem - odezwał się poważnie. ninka zawołał.a z zachwytem. 
ska i włości, dz'ięki czemu dobra Cha.ndo- że wbrew pdkładanym w nim nadziej-0in, - Małoletnia! Obowiązkiem ciotek - Ach! Co za piękny ogród! Czy cały 
nów nie ulegały ni·gdy rozdrobnieniu. zeszedł przedwcześnie ze świata pozosta- jest zaopiekować się nią - wtórował no- ten szmat ziemi aż do bramy należy, moje 

W tym pokoleniu jedyny brat Emy i wiwszy tylko ·„nał():2nicę i dzieck-0" według tariusz plebanowi. ciocie, do was? 
Cecylii, Remigiusz, lubował się w Uteratu- pogardliwych słów Emy, najbardzi·ej nj.e- . - To krew w~sz~go br.ata! - zauw1- _ Dalej jeszcze. Pola i winnice okala-
rze i sztukach pięknych, a nie mając skłon przejednanej z sióstr. zył p·ob~r.ca z nac1s~1~m. jące ogród są n.aszą własnością również _ 
n<>ści do rolnictwa dusił się w swym gni~~ Jakkolwiek rodzke n·ie wtajemniczyli Wrazhwe na ?Pintę lud.zką stare pan- odparła Ema z dumą. _ Będziesz pomaga 
ździe rodzinnym. córek w intymne sprawy syn.a, domyślały ny zde.cydowa!y się ~ d~ugrm namyśle za- la nam w gospodarstwie. Ale wolała·byś 

Toteż po ukończeniu wyższych studiów się one, że kobieta, która mieszkała z ich brać s10strzenicę_ d~ s1eb1-e. . . pewnie tańczyć i chodzić do kina. 
w Paryżu pióbował ta-m później, dość nie- bratem, była aktorką w music-haflu. - Byleby nie zgorszy~a całej ok.oll;-y _ Nie umiem tańczyć. Lubi·ę czytać 
fortunnie zresztą, rozmaitych zawodów, ro- Mi·ędzy tym zawodem a uprawianym ekscentrycznym zachowamem! - mow1ła przede wszystkim _ brzmiiala odpowiedź 
dzice bowiem chcąc zmusić go d-0 powro· przez kobiety z ulicy pan·ny Ch.andon ni-e Ema z odrazą. . . . . dziewczynki. 
tu przestali zasilać go pieniędzmi. widziały żadnej różni~y. - Co za szczęście, że rodzice nasi n:e _ Jak twó' o'c'ect _ szepnęła wzru-

Troską ich nieustanną było, by nie uwi Pewnego wieczoru nadszedł list z Pa- dożył~ tej c?wili! ~ wtrąci_ła .C:~cyli~ w szona Cec lia. j 1 1 
· 

kłał się w sieci płochej i nieodpowiadają- ryża pódpisany przez przełoioną „Towarzy obawie by s1·ostra me zarzuciła JeJ obojętna y 
cej ich sferze kobiety. Myśl ta zatruwała im stwa Dobroczynnośd". Opiekun•ka ubogich ści o dobrą sławę domu. Podczas gdy Ema zatrzymana w jaikiejś 
spo·kojne skądinąd życie. . dawała pa:nnom Chondon 7n;ać, że zamk~ę - Piętnaście lat! Za późno już zaczy- niecierpiącej zwłoki sprawie przez rządcę 

Pewnej zimy ciężka grypa wyprawiła ła oczy dawnej artystce mmc-haHu p. Vta nać wychowani·e Qd nowa! Wpajać mora!- p ozostała .na tarasie, Cecylia poszła z dzie 
młodeO'O Remi O'iusza na tamten świat. Pań lette i że niebo·szc!zika ulokowawszy źle ma ne zasady! - biadała Ema w dalszym ci ą- weczką w głą'b mieszkania. 
stwo Chandon~wie przybywszy d-0 mi-esa~ łą swą fortunkę u.ma1rła w nędzy zostawia- gu. - Ach! Jak ten pan z dużego portretu 
kania przedwcześnie zgasłego sy.n.a zastali jąc piętnastoletnią córkę - ich si·ostrze- - Ach, możemy obawiać się wszystkie patrzy na mnie! Czy to ta~uś? Ta.ki podo-
tam kobietę w żałobie i dziecko pki żeń~ nicę. go od dziecka „ te.i" kobiety, moja droga! bny do fotografii, którą mama mi.ała ! -
skiej w kołysce. Wia.domość powy~sza nadeszła w dzit!ń - wtórowała młodsza siostr.a. mówiła Janinka, gdy przechod Z'iły przez 

Wobec tego, że pani Rcmigiuszowa tygodniowego bridża, na który panny W tydzi·eń potem, ra:de nie raide, mu- salon. 
Chandon nie istniała legalni·e, rodzice nie- Chandon zaprasz:1ły zwykle notari<usza, siały pój ść po Jani1nkę na dworzec. Z wa Niechcąc poruszać drażliwego tematu 
bosz<:zyka uuregu}Qwa1i" sp_r~w_ęt P._Q czy:m ksi~dza P.robQ§z~z~ i P..<łb..Qrc~ BQgatkQwe- gonu wy:siadlo P..rzen1iłe qzi·ew_cz_ątkoi .Q Cecylia zaprowa.ct z iła ją czympr~dzej do 

j.adalnego pokoju, gdzie stół nakryty jl'-: 
był do kolacji. 

- Jesteś pewnie zmęczona - mówiła 
przy tym. Jak tylko się posilisz pokażę ci 
twoją sypialn ię . Nasze pokoje znajduj ą się 
po obu stronach twojego. Ema odstąipi !a ;-; 
swój gabi net. 

- Czy okna jego wychodzą na ten cu­
dny ogród? - dopytywał a się Janinka. 

- Tak - potwierd ziła Ema wchodząc 
do jadalni - ze wszystkich zresz tą okie:i 
naszego domu roz tacza się piękny wid·ok; 
j eśli nie na ogród to na pola i winnice. 

Leżąc w łóżku Cecylia zwlekała z g.a­
szeniem światła. W oczach miała nieustan­
nie dziecko „tej" kobiety o łagodnym sNi 
rzeniu i dobrym uśmiechu Remigiusza. s~r 
ce jej wezbrało miłością. 

Dlaczego tam na dworcu, nie przywi:a 
ła Janinki pocałunkiem ? Czemu ni e post:i 
wiła kwiatka z ogrodu lub paru bibelo:ów 
w tym pokoj u, gdzie sierotka spędzić mi11-
ła pierwszą noc po p 1zyj eździc? 

Ach! Nie Jest może za późno na to by 
powiedz i eć „dobranoc" Janince! Ema :na 
przecież słuch przytępiony ; n,ie usłys zy je 
śti Cecylia mówić będzi e szeptem„. 

Tak rozmyślaJąc stara panna w~ 1„h , 
narzuciła szlafroczek i podeszła do drZ\ ·i 
dawnego gabinetu swej siostry. 

W chwili gdy zamierzała n aci sn ;:ić kla:11 
kę sta n ęła jak wryta. W pokoju ktoś rnÓ\'.' ' I 

Cecylia poznała z trudem szorsi·ki z-.·.,-J:le 
i arbitralny głos Emy. Do usz u iP; ~:·--::lv 
miękko i łagodnie wypowicdzi<lnr r•~ „va: 

- śpij dobrze, moia dz-iecir. kc ! 
Sennym głosem Jani nika odnr ·"' rv' -' "11: 

_-::- J'Y, również,_ d gciu Emciu ! 
:n. J. s. 



NOWINKI Z ZA.KOPANEGO. 
Spryt ślicznych narciarek.

1 Zdetronizowana gwiaz a. 
(Od własnegQ korespondenta) 'Haegglundem i Norwegiem Oddenem, Wło 

ZAKO~ANE, 14.2. - Kasprowy Wierch ze chem A. Compa01110.ni. W końcu grupy biegł 
swą koleiką to Prawdziwe cudo. Wszystkich Polak Karpiel p;zed Jugosłowianinem Smo-
przeciwników kolejki (z okresu jej budowy) }e' · W D Po pół godzinie 
na'-eżałoby bezpłatme zawieźć na szczyt. Od tej Je~ I ęgrem . ezseo. . · .. 
chwili staliby się najgorętszymi zwolennikami w pięknym stylu 1 w doskonałe] kondycji 
kolejki linowej. zawodnicy zbi.iżyli się do mety. Pierwszlym 

W dni~ .biegu ~jaroowego ~asprowy p~zyjął zawodnicy zbliży•!1 się do mety. Pierwszym 
tylu. gości ilu zdązyl: . prawd.z1wY.ch. narciarzy, ta na 18 kim, za nim w odległości 400 mtr. 
;~d~'.c~~i~g~~.~ w stroie narc1.arsk1e 1 cale ma- przybiegł w świ.etnej. f?rmie Sz~ed HaeĘ-

Pauie, jak zwykle, wlokły z sobą cudowny glun.d. Na trzecim m1e1scu zamiast oczek1-
sprzę: narciarski, ale nie przYI>ięly nart nawet wanego Norwega zjawił się Włoch A. Com 
na 1 minutę, bo„. z Kasprowego może zjeż,dżać pagnoni 
narciarz. Blagierów nie trzeva nawet ostrzegać ' . . 
przed n·e·bezpieczną Próbą: i tak dostatecznie Czwartym był Francuz Gmdre, za ntm 
sie boją. Szwajcar Freiburghau.s, po nim Niemiec 

Je~I· nikt ani na chwilę nie wątpit, że w Lo·chbiehler dopiero na 7-ym miejscu Nor 
k~nku~s:r.c li pań extra~~lasę stanowią . Niemki, weg Odden: 
mKt n e przypuszczał, ze francuzki zaJma tak 
~wietne miejsca w zjeździe. ósmym był Jugosłowiarn-i1n Smolej, o pa-

Te ~'llczne (tak!!!) i również ś'.icznie malo-
wane (o tak!!!) dziewczęta, bardzo zgrabne, ręset metrów przed Polakiem Karpielem, 
ale drobnej budowy wykazaly świetne wysz.ko- 10-tym i ostatnim był Węgier Dezseo. 
lenie. Ody i~ne narci~:k.i szly na start bi~gu pie Na drugiej' zmia·nie nastąpiły przesunh~-
szo (o 1 k1lametr nizeJ od startu mezczyzn) . . . . . . " 
Francuzeczki spokojnie i zgrabniutko przejecha 1 c~a kolejnosc1 zawodników. W wy:mku za­
ły ten kilometr tra.są mężczyzn. A po tym na I ciętej walki pomiędzy Szwedem Stenva!l, 
swei trasie .r:oknzaly- co umieją (zaięly m!ej- a Finem Alakupli o pierwsze miejsce na od 
sca 4, 6, 8 1 14). Az trzy PCl'konały Norwezkę I ci·n-ku pomiędzy 15 a 20 kilometrem Fin u­
Lail.ę Schou-Nielsen, która utraciła iu.t sławę ' legł atakowi Szweda i oddał mu p;owadze 
gwia~dy. . 

nie. Pierwszy wpadł Szwed o 1 O seku1nd 
Polki niestety z~mykaią* '•istę biegu ziazdo- przed Finem. Swietnie biegający Włoch S. 

..yego. Łodz_ianka !3ornetówna na szczęście me l Compagnoni utrzymał trzecie miejsce. Za­
. iest osi:atnia'. ma.J~c za sobą .. Bekerównę. Ale wodnik szwajcarski Soguel wyprzedził 
wszystkie. są iednei klasy (~1eisca 19 -:-. 2.1 Z3 I Francuza Cretfoa za1·mruj·ąc 4-te mieJ'sce. 
- 24 są zalosne). W slalom1e są przec1ez Jesz- N . ' . . . 
cz& słabsze nit w zjeździe. orweg Fosse1de mtnął dwóch rywali na tej 

' . „ * zmianie - Fraincuza, którego ze.pchnął na 
Niemce Christi Cran~ należy sie specjalne 6-te miejsce i Niemca, który przyszedł na 

miejsce. Ta bezpretensjona'·na, rzeczywiśc~e metę 7·.my. Biegnący w drugiej zmianie 
100-pro.centowa ~Portsmenka ~obywa .sobie I zawodonrk Polski Orlewicz minął Jugosło­
s:r.mpatię ws.zY'stkich ?r.ostotą. Nie po;uie ~a wianina Ko.rnsteina · przyszedł na metę 8. 
wielkość, a iest przec1ez bezkonkurency]lla. N10 . . , .1 . . 
stara się również udawać młodszej od swych Zawodnik węg1erS'?C1 przybył ostatm. 
braci, którzy są od niej młodsi i również re­

Ostateczna oficja'.na klasyfikacja 
przedstawia się narstępująoo: 

rinlandia - 2;08:35, 
Szwecja - 2:09:43, 
Italia - 2:13;38, 
Norwegia - 2:13:555, 
Szwajcaria - 2:15:43, 
Niemcy - 2:16:33 
Francja - 2:18;04, 
Polska - 2 :19 :42, 
Jugostawia - 2:22:4!', 
Węgry - 2:40:15. 

drużyn i 
! 

W sztafecie polskiej indywidualnie Karpiel 
uzyskał czas 35:37, Orlewicz 34:08, Matuszny 
35 :26, a Nowacki 34;31. 

ZA WODNICY SKANDYNAWSCY ZAJĘLI 
7 PIERWSZYCH JUIEJSC. 

Klasyfikacja indywidua,'.na biegu sztafetowe· 
go wykazuje, że zawodni<:y skandynawscy ob­
sadzili 7 pierwszych miejsc: 

1) Kan>Pinen (Finlandia) w najlepszym cza­
sie dnia 31 :28., 2) Stenvall (Szwecja) 31:47, 3) 
Pahlien (Szwecja) 31 :48, 4) Pitkanen (Finlandia) 
31 :54, 5) Haegg'.untl (Szwecja) 32:26, 6) Hofs­
bak.ken (Norwegia) 32:32, 7) Alakupli (Finlandia) 
32:34, 8) Bach (Niemcy), (pierwszy zawodnik 
państw środkowej Europy) 32 :36, 9) 01kinuora 
(Finlandia) 32 :39, 10) A. Compa1rnon! (Włochy) 
3:02, 11) S. Compagnoni (Wiochy) 33:04, 12) 
Foss el de (Norwegia) 33 :06. 

Z 'Polskich zawodników Orlewicz na <lr.\llgiej 
z,mianie uzyskał niespodziewanie lepszy czas od 
Nowackiego o 3323 sek W da'tSzej koleiności 
trzecLrn z Polaków by! Matuszny, a czwartym 
ikontuzjowany Karpiel. 

ST AN ZDROWIA NORWEGA FOSSUMA. 
Znany zjazdowiec norweski fossum, który 

Jak wiadomo uległ nieszczęśliwemu WYvadkowi 
w biegu zjazdowym i został odwieziony do 
szpitala, nie będzie mógł ostatecznie startować 
w slalomie. 

Norwegowi założono gips na noge I prawdo­
podobnie pobyt jego w szpital.u potrwa dwa ty­
godnie. 

M I L I o N 
wuerat moi~ ·~. Ilio posiada los 

l.ot~rll Klasow~j, zakupiony w szczęśliwej kolekturze 

). "70L o 
lódź, Pioirkow11ta tł i i:! 

P. K. O. 141795 
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Przedstawiciel re<lakcii sportowej P. A. T, 
uzyskał rozmowę z kierowni·kiem reprezentacji 
węgierskiej p. Kankowsky'm na temat niedziel­
nego meczu Polska - Węgry w Poznaniu. 

P. KankoW1SJl:y stwieI>dz.il na wstępie, że 
zWYclęstwo Poladców było na ogól słuszne. W 
boksie bywa niekiedy: ie mecz dwóch niemal 
równorzędnych drużyn kończy sie wynikiem 
16:0 dla Jednej ze stron. W Poznaniu większość 
wa'.k zakończyła się Z>dan!tmi p, Kankowsky'eg<> 
minimalnym zWYclestwem Polaków. Jeśli zwa­
żymy, dodaje p. Kankowsky, że własny teren 
i własna publiczność Jest zawsze dll'żYllll handi­
capem dla gospodarzy, latwo zro1JUI11ieć, że to 
samo spotkanie rozegrane w Budapeszcie mo­
gło wypaść dla Węgier znacznie korzystniej. 

Mecz środoWY Warszawa - Budapeszt bę­
dzie dla Węgrów doskonalą sposobnością do 
rehabilitacji. Pi~~ciarzc węgierscy, którzy wa:­
czyli w Poznaniu, poniżej swej zwYJkłel formy 
są obecnie wypocz~i i powinni, z,dan!em p. 
Kankowsky'ego, zdobyć sobie uznanie wuszaw 
skie! publlcznośc!. 

SĘDZIA Hlf.RONIMUS O MECZU 
NIEDZIELNYM. 

Sędzia pUnktowy meczu Polska - Węgry 
Niemiec p, Hieronimus jest zdania, że wyrrik 
12 :4 najlepiej odpowiadałby stosunkowi sil w 
niedz-ielnym meczu Węgry - Polska. 

Polska ·Joeostawta 

W WAlłlZAW•Eł 
Zdaniem p, Hieronht1usa Jasiń·ski nie WYgral 

swej walki z Podanym. 
Węgier wakzyl skuteczniej, a ciosy Polaka 

by!y za mało vrecyzyJne i niezbyt czyste. 

•&&fil 
t~""~"'~ 
DLA KA~ ĄCY ;: I i OSŁABIONYCH 

LELI .A KARMELKI 
I EKSTRAKT 
1'.~tokl - Drol' .d • 

• Zycie ekonorniczn ~ 
BAWELNA. 

Notowania z dnia 13 lute~. 

Giełdy cmierykańskie w dniu 13 bm. r: pow-0du 
święta nieczynne . 

LIVERPOOL: loco 5.00, luty 4.69, manee 4.69, 
kwiecień 4.67, maj 4.65, 1ezerwiec 4.60, lipiec 4.55, 
sierpień 4.52, wrzesień 4.48, październik 4.45, li.sto. 
pad 4.45, grud~ień 4.47, 6tycwń 4.47, luty 4.48, ma. 
rrec 4.50 

Egipska (Sakell.): foco 6.92 
Upper: foct> 5.86, marzec 5.75, lnaj 6.81, Upiee 

5.86, wrze®e(l 5.86, paź<hieraik 5. 77, listopad 5. 77, 
~tyclleń 5. 79 

prezentują klasę światową w zjeździe. 

Zresztą Resch i Goedl (2 i 3 w zJeMzie) to 
bowiem klasa na miarę światową. Tylko łlofe­
rer była 15-ta. Ale mając 4 zawodniczki, zająć 
3 Pierwsze miejsca, to wii;x:ej niż zwycięstwo, 

Trzecia zmiana przyniosła w uszerego­
wa,niu kolejności biegu zmiany. Fin 0.'.lkinu 
rua na 25 klm. odebrał Szwedowi Westerber 
gowi prowadzenie i Włosi nadal utrzymali 
3-cie miejsce. Bez zmiany klasyfikują się 
na mecie Szwaj.car i Norweg. Na 6-te mie.i 
sce wyszedł Niemiec, który minął Francu­
za. Ostatnie trzy miejsca bez zmiany. 

ZAPOWIEDZ DUŻYCH OPADÓW SNIEŻNYCH Pertraktacje o termin mecz11 
BRR.MA: looo 9.88, maTzec 9.25, maj 9.09, li­

piec 9.04, pa:.id~iernik 9.04, grudzień 9.08, sty· 
~eń 9.10 

to triumf. 
Szwajcarki zawiodły na ogół w zjr·'dzie. -

Prognoza na dzień dztsiejszy: pogoda w da,'„ 
szym ciągu o zachmurzeniu zmiennym, na o~ól 
z dużymi opadami śnieżnymi, które w górach 
przechodzić będa, w zawiele śnieżne. Dalsze 
ochłodzenie. Por-awią się w slal01llie. 

TRUDNE WARUNKI. 
Niesłychanie trudne waruniki, w jakich 

rozpoczęły się zawody FIS w Zakopanem, 
niestety dotychczas nie poprawiły się. 

W środę po opadach śnieżnY'ch należy się 
już spodziewać parnstopn!owego mroz.u. W Ta­

Czwarta zmia'l1a wprowadza nieznaczne łrach bardzo mroźnie. Dość silne i. '(lorywiste 
przesu.nięcie w powyższej ikiOlejności. świe-; w!atry ~chodnie i pólnocno-zachodme. . 
tny biegacz norweski Hofsbakken minął t Uwagi .ogólne: do 100 .mtr wysokoś~ śme~ 

. . k' Jeszcze w1Jgotny, powyże1 lodoszren, m1eJs·cam1 

Organizatorzy prowadzą zaciętą wa·~kę 
z niesprzyjającymi siłami natury i za cenę 
olbrzymich wysiłków wychbdzą z niej, jak 
dotąd, zwycięs~o. Przęniesi·ona na północne 
stoki Gubałówki trasa dzisiejszego biegu 
sztafetowego przedstawiała się wczoraj nie 
korzystn1e. Sniegu było mało, miejscami 
przeświecała ziemia. Prz.ez całą noc dzisiej 
szą 40 fu.rmanek zwoziło śnieg z Po1any 
Chochołowskiej, wytyczonej ze szczytu Gu 
bałówki na obwodzie 1 O kim. Dzięki tej pra 
cy trasa była w zupełnym porządku. Snieg 
leżał grubą warstwą. 

zdystans~wał .. zaw_odmka ~a1cars 1ego pokrywa Jo<lowa. Stare ślady narciarski~ sL'·nie 
Gemma 1 zbhzył się ogromnie do Włocha zmarznięte i przez to stwarzają 1vrzy z1azdach 
J'amerona. Ostatecznie pierwsze miejsce w duże niebezpieczeństwo. 
taj zmtainie zajął Fin Karppinen, przed ----
Szwedem. Trzecie miejsce zajął Włoch 
przed Norwegiem. Piąte miejsce wywalczy 
ła Szwaj{;aria, szóste Niemcy, siódme Fran 
cja. 

O godz. 1 O-ej padł syginał startu. Ruszy 
li jednocześnie pierwsi zawodnicy 10-cin 
sztafet następujących państw: Finlandii, 
Francji, Niemiec Norwegii, Włoch, Szwaj­
carii, Węgier, Szwecji, Jugosławii i Polski. 
Zaraz po starcie na czoło wysunęli się bie­
gacze skandynawscy. 

Po kilkuset metrach od startu prowadzi 
bieg Finl<l'ndia - Bitkanen przed Szwedem 

Na ostatniej zmianie w sztafecie pol­
skiej doskonały biegacz Nowacki nie mógł 
poprawić pozycji Polski z powodu słabych 
wyników poprzednich zmian i nie zdołał 
dojść Francuza, chociaż zmniejszył dzielą 
cy go od niego dystans. 

OFICJALNE WYNIKI. 
Ogłoszone oficia'.ne WYniki biegu sztafetowe­

go 4x!O km przynoszą jedynie nieznaczne zmia 
ny w ogólnym czasie uzyl;kanym przez trzy o­
statnie sztafety. Pols.ka iak się okazuje ma czas 
o I sek. lepszy, niż podały kłasyfikacje nie­
oficjalne. Jugosławia ma w rezultacie końco­
wym czas nieco również lepszy, wreszcie usta 
!ono czas uzyskany przez drużynę węgierską. 

Sport kilku słowach. 
W Pabianicach odbył się mecz zapaśni- sywanie się na człoaków niezrzeszo:iym 

czy 0 mistrzostwo drużynowe okręgu mię- dotychczas kolarzom postanowił w celach 
dzy Kruszeenderem a !KP. propagandowych, że wszyscy kolarze, któ·· 

.Mecz zaokońC7ył się zwycięstwem !KP rzy w przeciągu miesiąca m?Jrca zgłoszą 
w wysokim stosunku 21 :1. akces do ŁTK zwolnieni będą od opłaty 

Wyniki poszczególnych walk były na- wpisowego. Obowiązyw&ć ich będzie je­
stępujące w wadze koguciej M. Wąbrow- dynie opłata składki członkowskiej, która 
ski (!KP) pok,o.nal na punkty Bar- (iJa czynnych kolarzy i turystów wyn<„si 
toszka (KE), w wadze p iórl<uwej Łazarski 50 gr. miesięcznie. 
(!KP) w ciągu 1 min. 10 sek. położył na Wobec sprzyjających warunków atmo­
łopatki Krajews'kiego (KE), w wadze lek- sferycznyc·n., z31rząd ŁTK postanowił rozpc 
kiej _Kulesza (!KP) pokonał w 5 min. 12 s. cząć w najbliższych dniach organizację wy 
Nowaczyka, w wadze półśrednie.i Ptasiii- cieczek turystycznych dla wszy.stkich za­
ski (IKP) pokonał w 6 min. 25 sek. Ław- wodników klubu w celu podn;esienia ich 
cika, w wadze ~rcdniej Tomczyk (IKP) po kondycji fizycznej. Wyciec;cl{i te prowa­
lożył w 8 min. 20 sek. Hinca (K.E), w wa-- dzić będzie p. Artur Szmidt. 
clze pólciężkiej Slikowski (IKP) zdobył W nadchodz. niedz. 19 bm odbędzie się w 
punkty walkowerem, gdyż Binder (KE) lokalu ŁTK przy ul. Wólczańskiej 139 wal 
nie stanął do walki i w wadze ciężkiej Dą- ne roczne zebranie członków Łódzkiego 
brows'ki (IKP) o·trzymał walkower wsku- Okręgowego Związku Kolairskiego. 
tek braku przeciwnika. Zebranie rozpocznie się o godz. 10-ej 

Na konstytucyjnym zebrnniu nowoobra rano w pierwszym terminie ewentualnie o 
nego zarządu tódzkiego Tow<?rzystwa Ko- godz. 11-ej w drugim bez względu na ilość 
Jarskiego podzielono mandaty w sposób obecnych przedstawicieli towarzystw i sElk 
następujący: prezes - M. Karpiński, wlce- cyj kolarskich. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEltA. PUBUCZN.~ (i;li.ca 

Andrzeja 14) otwarł• dl1 publiczno' :i •odzie.nuie 
próca niedziel i łwitt. 04I ~. 10 do 21, •· eobo~ 
od ~· 10 de> 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK: M.ARSZAl.KA PILSUD. 
SKIEGO (ul Pilmdakiego 19) otwarte dla puhli.c1. 
ności w grupach (tlo 15 eeób) we wtorki, c:owartki 
i &0boty, dla pojedyńczycli 01ób - w niedziele <>.i 
g. 9 do 3. Wstęp 20 gi"Obf, w grupach - po 5 ;t 
od osoby. Wycie~ki 1nei1ta l.głaszać telefani. mit 
Bl' 191-96 w goda. oli le do 12 u kierownika mu. 
zeum, p. Ajnenkla. 

REMONT MUZEUM BARTOSZEWICZóW. 
Muzeum Historii i Szutk.i im. Bartoszewiczów 

z p()wodu częściowego remontu oraz urządr:a.nia wy· 
i;tawy d3!1'.6W ś.p. Karola Eiserta z.ostało czasowo za­
mknięte. 

O!warcie muz.cum i wysta~ darów Karola Ei­
serta nastąpi w dniu 26 hm. 

MUZEUM PRZYRODNl1..ZE (Park 3icnkiew1· 
eza) ()twarte w dni po;n~ednie od g. 10-3, w nie. 
dziele i święta od g. 1~%. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNF.. ;>· • • • lca 1"4 
rzynne rn<lziennie od 1. 10-3. 

WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH ARH'STóW 
PLASTYKÓW W LODZI w lokalu IPS-u. Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIEK.NYCH KAROLA E:-iDE­
GO. Nawrot 8. tel. 153-55 

PORADNIA UtlEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Towarzystwa Oświatow<> - Kulturalne. 
go im. Stefana Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czyn. 
na jest w poniedziałki- od 7 do 9 wieOZJ. - Porady 

PANFIL EDWARD STANISŁAW zgubił matry­
kułę, wydaną Przez Państwową Szkolę Prze­
mysłowo - Techniczną w Łodz i. 

SicmsKr PRANCISZBK, ul. Pszenna 17, zgubił 
książeczkę wojskową, legitymacie Ubezpieczal­
ni Spolecz;nej m. Łodzi i legitymacj ę zapomogo 
wą wyd. w Łodzi. 

prezes Fr. Fakmain, kapitan sportowy ogól W czwartek 16 b. m. w lokalu ŁOZLA 
ny - St. janidki, kapitan wyścigowy - w Domu-Pomniku (Strzelecka 2) odbędzie 1 ZA DŁ.UGI . żon:v: moiej ~aniny Ambroziak z 
Artur Szmid, kapitan torowy - J. Siebert, się o godz. t 9-ej posiedzenie międzyzwiąz- And~zeiewsk1ch me. odpowiadam. Leonard Am-

k A.I P b · T N · k · k · „ · t t broz1ak, Stare Rok1cle, Łąkowa 68. se retarze - . . ayre 1une 1 • a,1111an, owe1 omisJt w sprawie wys awy spor o-
skarbnicy - P. Kermen i P. Miller, gospo· wej. BARTOSIK MARIA, zgubiła świadectwo szkol-
darze - Al. Tarczyński, E. Blau i Wł. - W Pradze Czeskiej zakończone zo- ne wyd. w Szkole Powszch. nr 57 w Ło<lzi. 

Thum, pomoc sanitarna: P. Lecnow, kroni- stały zawi0dy łyżwiarskie o mistrzostwo OTOMANE. ~arderobe. tapczan, leżankę, kr::e 
karz - H. Malinowski. świata w jetc'lzie figurowej. Mistrzostwo sla, stół, biurko. stoliki radiowe sprzedam ta-

Posiedzenia zarządu ze względu na rok świata zdobyła Angielka Megan Taylor nio I na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160 
jubileuszowy odbywać się będą dwa razy przed wiedenką Hedy Stenuf (obecnie A- Pruździecki. 
w miesiącu. Wieczory klubowe odbywaj'! meryka), Angielką Daphne Walker, Ni·em- 5-2-ł-O--C--t--ł--d-I-.---- . 
· t k' · · tk" d I 20 · k L d" V · ht · c k E N'kl J TY H rwa a on u acta z gwaranqą, się we w ::ir I I p1ą I o goc z. -eJ:. . ą y ią etc I zesz ą - vą I ovą. gm he !orz ki i naturalne fale ,,Nina". ul. Glów 

NQW)'. z~rz~tl ,er_ćlgllflC ąggst_ęp,mc zar..1- , · ,na 32. tt>l 124-31. 

Do Polskie&<> Związkiu Pił:ki Nożnej nadszedł 
list od Jugosłowiańskiego Zwląz;ku Piłkarskiego 
z propozycją rozegrania mię-dzypaństwowego 
meczu Piłkarnkie&o w dniu 6 września w Bial-0-
grodzie. 

Zarząd PZBN postanowił udzielić odpowie­
dzi na propozycję Jugosłowian dopiero po na-
deiściu odpowiedzi Związku "Rumuńskiego, z któ 
rym prowadzono są również 'Pertraktacje o 
mecz Polska - Rumunia. 

Walu1g, dewizg & akt:ie 
DALSZA POPRAWA KURSóW PAPIERÓW PAN. 

STWOWYCH. 

Oliroty paipieramj państwowymi były dość oży. 
wlone, przy mocniejszej na ogół tendern~ji. 

W grapie premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna 
I 1 i 2 emisji podniosła 5ię o l złoty, a serie 1 i 2 em, 

----------------- : o 50 groszy na sztuce. 4-proc. Poż. Dolarowa odcliy. 

I' leń kursowych nie Wyka-zała. 

O 
Jll ' Z grupy innyd1 pi:.picrów pań&tivowy1:h 4 i ;pół 

DJAZD HilJTODIJ§O\W I procentowa Poż. Węwnętrznn wyka•zala zf'k kursu• · " Su' ~ Y<'I w Y:&llkośct-.-0-.12 Il'~' a 5-proc. J>oż. Kolejo,~11 lWEKD •• 1111111 WA i LEJOWI liyła droższa -0. 1 pr~:ent. . . . < ; 
5.proc. Poz. K~nwersyJna, 4-i:m>c. Poż. KIJIMu.-

Z dworca priY u\ Wólczańskie! 23214 odchodza 
o iodz. 6.00, 7.30, s.ae. 9.30. u.oo. 13.30. t5.00 

16.30. is.oo. ao.oo t 21.00. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO - Konflikt. 
„CORSO" - Każdemu wolno kochać 
CAPITOL - „Strachy". 

lida.cyjna oraz listy i e>bli~acje banków państwow~ 
zmian kursowych nie wykazaly zupełnie. 

ZMIENNA TENDENCJA. DLA PRYWATNYCH 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

W dziale listów zastawnych panował nastrój dość 
ożywiony, przedrnio1em transaikcyj oficjalnych było 
ogółem siedem gatunków papierów. 

PAPIERY PROCENTOWE, 

EUROPA - Cyganka Poż, Inwe&tycyjna 1 emisji 91.00, 1 emisji eene 
ORANO KINO: _ Radość życia. 95.50, 2 emisji 92.00, 2 emisji· serie 96.50, Dolarowa 

3 serij 43.75, Konsolidacyjna 1936 r. 67.83, Komvec­
IKAR: - I. Kapitan Molenard; Il. Bu- syjna 1924 r. 71.25, Kolejowa 1926 r. 69.00, Pań. 

ziaczek. stwowa Pożyczka Wewnętnna 1937 roku 6. 75 (~etki) 
IRA: - Ta,ngo Notturno. 51h % L. Z. Pal1stw. l.lanku Rolnego aer. 1-2 111.00 
METRO: _ Purytanin. 511.1% r ... Z. Pui1s1w. B1mku Rolnego serii 3 ::1 .• m 

7% I.. Z. ll~nku Goep. Krajowego 2-7 em. 81.00 
MIMOZA: - I. Krzyk ulicy; Il. Weso- 8% I •. z. Bnnkn Go'f>. Krnjowego I emisji RI.Olł 
ła czwórka. Sii.i % L. Z. llnnku Goep. Krnjow. 1 emisji 81.0ł 
OśWIATOWE: - Motyl hiszpański. 5%% L. Z. l.lanlm Gosp. 1'r1jow. 2-7 em. ·~.Ol 

511.i % Ohl. Kom. B. Gosp. 1'r. 2-3 i 3 N em. 81.0" 
OAZA: - Paweł i Gaweł. 5~!.% Ol.I. Kom. llanlr.u Go1p. Kraj. 4 em. 81.01 
PALACE - Kłamstwo Krystyny. 6% Ohl. Bunku Gosp. 1'ujow~~o 3 emisji \l~.1)(1 
PRZEDWIOśNIE - Tygrys z Es zna- 1 L. Z. Tow, · · „„,l, Ziei ~kieco w Warszawie 5 ,nil 

puru 64.25 T. K. Miejskiego w Warszawie 1925 r. 17'.50, 

P.ALLADIUM· p f w ·1 u 1933 r. 76.00 (drobne), Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 
• - ro esor 1 CZ r. 62.50, Piotrkowsktlego T.K.M. 1933 r. 64.50, T. K. m. 

RIALTO; - Suez. Le>dzi 1933 r. 68.00, Poż. Szkolna m. Warszaiwy 1925 
RAKIETA: - Stracoy. roku 1-4 s. 85.oo 
STYLOWY: - Pobożne kłamstwo. 
SŁOŃCE: - Motyl hiszpański. 
TON: - Perły i SE' rce. 
ZACHĘTA - Władczyni puszczy. 

TEATR MIEJSICI, śródmiejska 15. 
Dziś we wtorek o godz. 7.30 w. „Kordian'' Słowne 

kiego w insceniUtcji Leona S:hillera. Passe-partout t 
nhe>namenty nie ważne. 

We środę o godz. 8.30 w. wciąż jeszcze atrakcyJ 
ne „Szaleń~two" Peyret Scba.ppws'a. 

Już w najbliższym czasie wejdz.ie na afisz Teatru 
Miej~k!ego ostatni sukces scen amerykańskich „Na· 
5Ze mia.sto". T. Wildera laureata 50.000 t)"Się.o:y do•ln. 
rowej nagrody literackiej. „Nasze miru;to" ukaże s•ę 
w Lodzi w reżyserii Leona S<11illera, który równo.:zes 
nie opracowuje rzecz tę w Ten.trze Nnroiłowym w 
Warszawie. 

TEATR POLSKI, Cegielniana '21. 
Dziś we wt-0re.k o godz. 8.30 w. „Temperamenty" 

A. Cwojdzińskiego. W obsadzie premierowej. 
W środę i piątek o godz. 8.30 wiecz. niC?>r6wna­

na Stefania Jarkowska grać będzie w wybornej kt>me 
dii Deval'11 "Subretka". 

Jutro na obiad: 
Krupnik, klops w soisi.e śmieta.nkowyim 

z makaronem i buraczkami, kisii~_1 migdaro 
wy. ,,, \ 

WfN'SZUJEMY. 
...J 

Jutro. Klau'diuszowi. / 
Wschód słońca 6.53. 
Zachód słońca 16.48. 
Długość dnia 9.55. 1 
Przybyło dnia 2.30. 
Tydzień J.._ 

ŻYWE OBROTY AKCJAMI. 

Na zebraniu giełdy ak,~yjnej panował n!llltrój o· 
żywi-0ny, przy mocniej5r.ej tendencji. 

W grup.ie ha.nkowej nabywano trzy gatunki alt. 
cyj, z których 3!krje Banku Handlowego pod•niosły 
się o 50 groszy, akcje Banku Polskiege> zmia·n k•1r­
sowych nie wyk&:iały, akcje imienne Banku Pols:kir­
go hrły tańsze o 2 zło-te oraz akcje Banku Zachod­
niego o 50 groszy na sztuce. 

Bank Polski 137.00, imienne 136.00, Bm1k Ha:i. 
dfowy w Waroza•wic 60.00, Bmk Zachodni 42.00, Cu­
kier 37.50, Węgiel 38.75, Lilpop 96.75, Mnd;-„ ·-iv 
21.25, Ostrowiec s. B 77.75, Sti:.roichowice 59.00, :c 1'. 
leniewsk.i 84.00, Żyrardów 67.00 

GIELDA Zl:lOżOW A. 

WARSZAW A, 14.2. - l.irzrdowa c~dnła gic!t!y 
zbożowo - towarowej notuje za 100 kg za towar sla11-
dartowy lub średniej jukoaci, parytet wagon Warsza· 
wa, w hnndlu hurtowym, przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona s:iklista 22.25 - 22.75, J)!zt· 

nica jednolita 20.25 - 20.75. zbierana 19.75 - 20.25. 
żyto I standart 14.00 - H.25, mąka pszenna wycilill· 
30-proc. 40.00 - 41.00, wyc. 35-proc. 38.00 - 40.0U, 
gat. I 50-proc. 35.00 - 38.00, gat. I.A 65.ffeor. 
33.50 - 35.00, gat. IU. 30-65-proc. 30.00 - 31.50, 
gat. III 65-70-proc. - 50 - 21.50, pastewna 16.00 -
17.00, mąka żytnia wycięg. 30.prooc. 25. 75 - 26.75, 
gat. I 55.proc. 24.25 - 24.75, m11ka żytnia rnzowa 
95-proc. 19.25 - 19.75 

POZNAA, 14. 2. - Urzędowa ceduła giiełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 
. Ceny orientacyjne: Pwzenica 17.75 - 18.łS, :iytłl 

U.25 - 14.50, męika pszenna gat. I wyciąg. 35.;.p.rQc. 
35.25 - 37.25, gat. I 50-proc. 32.50 - 35.00, •· J-A 
65..pro.c. 29.75 - 32,25, gat. II 35-65-próc. ~O -
29.50, gat . III 65- 70. pt'Oc. 17 .50 - 18.50, mfk• 
żytnio wy~iąg. 30.pror. 25.25 - 26.00 ~<lt. J •. t\ 
'i !.:!ll'.2.1:. Jll„5.il = 24.25 ' - 1' 

' - - T 
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lłEICOlłDOW~ LOT 
Londyn - Ka .>SZłcdt - Londyn Blednica w pierwsze)- ł'az„e!NO\YY zamach b~mbowy 

1 w londgn1e 

znika przy zm ·anie pow· etrza: 
Coraz •nfei dz·~ewczctt o s~nych wargac: 

\ 
Owa modna choroba 19-go stulecia, któ- trów w górach. Konieczne dla odzyska1nia kiego, szczególnie dla młodych osób, pozo-: 

rej podlegała co druga młoda dziewczyna, zdrowia spacery powinny się odbywać po stających w s~adium rozwoju, jest bardzo 
1 coraz więcej ginie. Dzieje się to na skutek czątkowo nie dłużej, jak godzinę dziennie. wielkie. Jest ona najważniejszym składni­

używania sportu przez młodzież męską jaiJ<. Następnie chora odpoczywa leżąc na leża- kiem czerwonych ciałek krwistych. Ze I 
i żeńską. ćwiczenia te sprawiają, że orga- 1 ku. Spoczywanie na powietrzu w sło1lcu zmniejszeniem hemoglobiny następuje tak ; 
nizm dziewczęcy, wyciei1czony zbyt na- (w mia1rę) i cieniu, w otoczeniu gór i zdro że i zmniejszenie dopływu tlenu, a tym sa- j 
głym rozwijaniem się, nauką czy pracą urny wych lasów górsk!c'il czyni cuda w orga- mym i procesu oksyd:icyjnego czyli spale- , 
słową,, staje się silny i odporniejszy na złe niźmie chorych z powodu utraty siły, jaką nia, przez co cały organizm doznaje wielkie ! 
wpływy z zewnątrz. daje zdrowa krew. Pożywienie powinno za- go uszczerbku. I dlatego trzeba przede I 

Coraz mniej widuje się dziewcząt bla- wierać wiele białka. Jarzyn należy wiele wszystkim działać przeciwko ubywaniu I 
dych, o wargac'n sinych, podkrążonych spożyw<'~ć, najwięcej żelaza zawiera szpi- hemoglobiny, rnżyw:ijąc przepisanych 
oczach, cierpiących na1 bicie serca, narze- nak, co właśnie u chorych na blednicę sra- przez lekarza lekarstw zawierających żela­
kając na bóle głowy i krzyża, o ospałej dzia nowi najbardz!ej potrzebne lekarstwo. W zo oraz potrawy, a specjalnie jarzyny i 
łalności kiszek, dręczonych pragnieniem żadnym wypadku nie należy chorym poda- owoce. 
ciągłego snu. W poważniejszych wypad- wać wina czerwonego, czekolaidy i kakao, BI d . . . t . . d 1 1. 'k h bi d · d · kt · · t lk · b d . 1 . e 111ca 111e 1es mimo swe1 o eg 1wo-ac e nicy z1ewczęta cierpiały na puch ore me y o me po u zaJą kiszek do ś . . 'ł t 1 • • . . . . b . 
nięcie nóg i popadały w omdlenie. Obe- dzialania, ale osłabiaja jeszcze i tak już Je- ci 1 r~ ugo ~wa osc.1 c:ergi~mem. n~~ ezpiec: 

24-lełni angielski lotnik Alex Henshaw cnie posiada nowoczesna medycyna wiele niwą ich działalność. Chory spożywa dużo I r~m, ee.z me PO\~lllna. yc za~~e. y~~a~a. I 
przeleciał trasę Londyn - Kapsztadt i z po sposobów na wyleczenie. Blednica w pierw śliwek suszonych, da1ktyli i fig. Mocną ka- ' e ~et'azona, pto~tewaz na P.~. o~u h e. ~i- ~kład drzewa S. Putney w Paddinr,tc-n (za 
wrotem w ciągu 4 dni 16 minut. Po po- szej fazie znika zupełnie przy zmianie po- ~ę. pić można tylk~ w.ó:i.rc:as, )eże~i .serce ~~rc~,~"'e~ pows ac mogą gruz ica i c oro Y •bodnia część Lor.dynu), który sp.lonął od 
wrocie był tak wyczerpany, że koledzy mu- wietrza. Na pobyt dla chorych na blednicę Jest zdrowe, ale na1Iep1eJ me ptJać 1e1 wo- . wybuchu bomby zegarowej. 

sieli znieść go z siedzenia. •• wybrać należy miejscowość do 500 me- góle, używając bardzo dużo mleka. Ustrój 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• choroby polega bowiem na zmia~e cu~ 

wonych rciał~ kr'-"'i.stych, / któr)'.'ch zawa!r- Dochody mężo"1'skie -

Uniwersytecka atmosfera tość w nemoglobrn1e dla orgamzmu ludz-

po d kontro ą iony. 
w.„ więziennych celach 

Nowoczesne więziennictwo dąży do te­
go, by z więźniów zrobić pożytecznych 
członków społeczeństwa. Niezmiernie· cie­
kawą metodę stosuje centralne więzienie 
Pretoria w Kapsztacie (Afryka Południo­
wa), .w którym umieszczeni są wyłącznie 
więźniowie rasy bia~ej. - Każdy więzień, 
który przez dłuższy czas prowadził sie bez 
nagannie, uzyskuje możność kształcenfa się 
do matury i ni~tórych egzaminów uniwer­
syteckic'il. 

Na cele naukowe przeznaczona jest pe­
:wnai część więzienia, gdzie panuje atmosfe 
ra prawie„. uniwersytecka. Wyróżnieni 
więźniowie mogą posiadać w swych celach 
książki i pozostawać w korespon­
cji z wszechnicami korespondencyjnymi, 
które w drodze korespondencji przygoto­
wują swoich uczniów i to nie tylko ta'ldch 
za kratami więziennymi, do matury i stu­
dium uniwersyteckiego. Poza tym istnieje w 
w;i*zieniu osobna szkołell . typu licealnego 
,(high school), która kształci wię.źniów, po-

PODSŁUCHANE 
NA BALU. 

- Czy pan rzeczywiście wszystko by 
dla mnie uczynił? 

- Nawet prace Herkulesa! 
- Niech pan zaitańczy trochę z moją 

mat•:cą. 

MAŁŻEŃSTWO. 

- W każdym razie pamiętaj mój Jasiu 
~e małżeństwo to loteria.„ 

siadających tylko wykształcenie s7Jkoły po 
wszechnej. Istnieje nawet możliwość zda­
wania matury w więzieniu. 

Koszt kształcenia ponosi z~sadniczo ro­
dzina więźnia. Jeżeli jednak więzień jest 
niezamożny, połowę kosz.tów ponosi admi­
nistracja więzienia, a drugą połowę służba 
socjalnai, instytucja o charakterze publicz­
nym. 

Korzystający z przywileju kształcenia 
się nie są zwolnieni od zwykłych prac poza 
więzieniem. Prób ucieczki tych więźniów 
hie notowano, odkąd pozwolono im się 
kształcić. Jeden z więźniów, który już zdał 
poprzednio maturę, a teraz odsiaduje sied­
mioletnią kaJrę więzienną, zdał już dwa 
egzaminy uniwersyteckie, od trzeciego 
egzaminu został nawet zwolniony przez 
uniwersytet. Po dwóch latach zdawać on 
będzie egzamin z ekonomii. 

Szczególnie cpara~terystyczny jest wy 
padek,pewnego zabójcy, podpa!lacza i wła 
mywacza, 'który znsądzony >Został na łącz­
ną karę więzienia przez 27 lat. Zbrodniarz 
ten zdawszy w więzieniu maturę, przygoto­
wuje się obecnie do zaiwodu inżyniera ko­
palnianego. Poza tym interesuje się on roz 
maitymi innymi dziedzinami naukowymi, 
zdobywając coraz szerszą wiedzę. 
Zarząd więzienia troskliwie opiekuje się 

tymi więźniami, którzy w więzieniu zdoby­
li stopnie naukowe, ażeby ich uc'ilronić od 
recydywy. Dotąd wobec nowej metody od­
dzia1ływania na charakter więźniów nie by­
ło prawie żadnych przyI<rych zawodów. 
Do tego dochodzi, że więźniowie da.Jeko ła­

Postulalg zrz,szong«:h Aneiel ek. 
Pozycja prawna mężatek w Wielkiej 

Brytanii jest inna, niż .na konty.nencie euro­
pejskim. Według prawa angielski-ego żona 
nie posiada kontroLi nad pieniędzmi, prze­
znaczonymi na prowadzenie gospodarstwa 
domowego. Pieniądze te należą prawnie do 
mężów! N a tym tle jakżeż łatwo o spory 

Szczęśliwy traf„ 

i rnzdźwięki w pożyciu małżeńskim synów 
i córek Albionu. 

Zapewne też chęcią zmiany istniejące­
go stanu prawnego tłumaczyć lflależy po­
wsta:nie w ostatnich czasach w metropolii 
brytyjskiej związku pod nazwą „Stowarzy­
szenie mężatek". 

Zrzeszone w nim „kapfanki ognis1ka do­
mowego" podjęły walkę o zapewnienie żo­
nom korzystniejszej, niż dotąd, sytuacji ma 
terialnej. Mówią one, iż przeważającą wię­
kszość pań domu w Aing1:1ii jest przepraco­
wana w gospodarstwach domowych, nie 
ma zapewnionych wypoczy1!1Jków w pełnym 
tego słowa znaczeniu, gdy nawet służba 
domowa zwyczajnie korzysta z dwu wol­
nych popołudni w każdym tygodniu. 

Małżeńskie prawo angielsikie mówi je­
dnak, iż Angielka, jako ż•o•na, jest po pro:;;t'!J, 
,1Gsobą ,zalc.f,rią" { tj.epn11.dent) .od swego· 
ma~żonka, podobnie iak i dzieci. . " 

I f.f t 

Sprawiedliwość nakazuje - głosi sto­
warzyszemie mężatek - by żona:, której 
praca w go$podarstwie d'Omowym umożli­

wia małżonkowi wywiązywania się z za­
jęć zawodowych - miała prawo do wy­
łącznego dysponowania częścią doch•oc.iu 
swego mał7}onka. 

- Owszem, ojciec mi mówił nawet, że 
to loteria fantowa, bo później nie wia!domo 
eo z tym fantem zrobić. 

twiej godzą się z odbywaniem kary i że na- Motocyklista Meulenbeck przewrócił się podczas wyścigu na 200 mil w Daytona 
wet wkładają pewną ambicję w ro, by sto- lBeach (Floryda) na zakręcie, nie odnosząc na szczęście żadnej kontuzji. Zawodnik 
sować się ściśle do przep. więzie11nych. podniósł się, wsiadł na motocykl i przybył jako 3-ci na metę. 

Jest to zasadnicze żądanie, które wysu­
wa ·nowe stowarzyszenie. Angielki żądają 
ustawowego zabezpieczenia prawa żony 
do pewnego odsetka dochodu męża, który 
to dochód mu.si być zużyty na prowadze­
nie gospodarstwa domowego. żądają także 
prawa do dalszego udziału w dochodzie 
męża na swe osobiste wydatki. 

PfJ/łTRETY 
ŚMIERCI 

POWIEŚĆ 
r<om.AnA-ROffi.A 
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Moment płaceni.a jest zawsze mile widziany i zała­

twiany z pełną kurtuazją przez szoferów. Tym jedna1k ra­
zem nieszczęsny kierowca nie wyciągnął nawet ręki po 
pieniądze. Biedaczysko!.. Z wrażenia nie mógł nawet 
zdobyć się na ten najmniejszy wysiłek. 

Ciszoń, wzruszywszy ramionami, rzucił przez okien­
ko pieniądze, wydobył sam walizkę i trzasnął ze złośc;i 

drzwiczkami na pożeg1nanie. 

Szofer westchnął z ulgą.„ Taksówka pomknęła ·1a 
miejsce swego stałego postoju na plac przydworcowy. 
Gdy Wincenty Mech znalazł się na miejscu z maszyną. 
uprzątano resztki śladów po katastrofie. Zwłok konia j~tż 

nie było, ciężarów1ld również, jedyn-ie strzaskany furg)i1 
piekarski wajdował się jeszcz,e na jezdni, czekając na 
platformę, po którą zatelefonowano. 

• 
Ulica przyjęła swe normal·ne codzienne oblicze, 

za to szoferzy taksówek tego dnia mieli o czym mowie. 
Ebita ich gromadka obok miejsca wypadku nie zwróciła 

uwagi na zajeżdżająci;go Mecha, który stanąwszy w k0-
lejce zgasił motor i pJ raz pierwszy bez boj.aźni obejrzał 
się w tył, aby zlustrować wnętrze samochodu. 

- Co to? - zapytał siebie. - Jakiś papier.„ 
Przechylił się pm:z po·ręcz siedzenia i podniósł gr11-

by karton, mocno zmiętoszony. Zaciekawiony rozwinq! 
go i zaz.drżał. Był to szkk konia, który zginął pod kołami 
ciężarówki. W rogu n góry wprawna ręka karykaturzysty 
nakreśliła dwa wyrazy: portret ś mi er ci. Szof~r 

Mech potarł frasobliwie czoło. Teraz gdy już nic mu 
nie groziło, gdy już b,Vł wśród swoich, zaczął przeżywać 1iiiiiiiii!i po raz drugi zagadkowy przypadek. I: .l - Widziałem niejedną katastrofę samochodową 

rozumow.ał - ta jednak była jakby na zamówienie. Zre­
sztą ten n.api•s „portret śmierci" autor niewą~pliwie skre­
ślił przed wypadkiem. Nie - to po prostu nie do wiary. 

Zafrasowany, że nie mógł całkowicie rozwiązać pn­
blemu, schował ka•rton ze szkicem do kieszeni i udał się 

do grupy kolegów po fachu, roztrząsających poszczegól­
ne fragmenty fatalnego karambolu. 

- A ja w.am mówię - perorował jeden z ryżym za­
rostem na twarzy - że kierowca ciężarówki był pijany. 
Leciało od riego czystą na pięć metrów. 

- Przestałbyś gadać głupstwa - wtrącił drugi -· 
znam go, to Antoni S!emianko, porządny chłop i nietrun­
kowy. WidoczMie k<itastrofę spowodował jakiś defekt 
kierownicy. 

- Tak, tak - padały głosy - to s.ię każdemu z nas 
może przytrafić. 

Przysłuchującego się Wincentego Mecha zaświerzb;} 

język, postanowił jed:iak milczeć w obawie ściągnięcia na 
siebie j.akiegoś nieszczęścia. 

- Biedny Siemianko - litował się któryś. - Siedli 
teraz w a•reszcie i beknie porządnie na sądzie. 

Tu już Mech nie rr.ógł wytrzymać i krzyknął: 
- To byłby wielki skandal!.. To byłaby wielka nie-

sprawiedliwość! „ • 

Wszyscy spojrzeli na niego zdumieni. 
- Dlaczego?„ Jak to?„ A może ty coś wiesz? - po­

syp.ały się pytania. 
Mech zamiast odpowiedzi z triumfem wyciągn.:il 

z kieszeni karton zarysowanego papieru i podaj~c kole· 
gom rzekł: 

- Spój.rzcie najpierw na ten rysunek„ 

~.':!daktorzy: naczelny f działu pJlitycznego - Franciszek Probst; działu krajow1?go i lokalnego - Roman Furma11ski; czia!u 
t)ortQwego - Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej - felik~ B_ąbQlj za f'\"11 .,~zeni!l f artY.kuły reklaIDQWe QdP.. 1· P.awl1kówn_g. 

Szkk począł krążyć z rąk do rąk, a ci, którzy byli 
świadkami wypadku, zgodnie oświadczyli jeden przez 
drugiego: 

- Przecież to ry:mnek szkapy, zmiażdżonej przez cię-
żarówkę. . 

- No, tak, ale co to ma wspólnego z katastrofą? -
zapytał wreszde ktoś najmądrzejszy. 

Mech, którego paiiła wprost chęć podzielenia się z to-· 
warzyszami tajemnicą, przyciszonym głosem jął opowia­
dać z najdrobniejszymi szczegółami przebieg swej oso­
bliwej przygody. Z początku słuchano go z niedowierza­
niem i drwiącymi uśmieszkami na twarzach, kiedy jednak 
Mech począł popierać swe opowiadanie faktami, wszy­
scy zamienili się w s!uch, kręcąc przy najdramatyczniej­
szych momentach z podziwienia głowami. A Mech mając 
garstkę tak pilnych słuchaczy, delektował się wrażeniem, 
jakie wywołał przygodą i specjalne robił dłuższe przy­
staniki, które do cna denerwowały słuchających. 

- A kiedy mi rzucił pieniądze i zabrał walizkę -
kończył Mech - puściłem maszynę, jak na torze wyści-· 

gowym. Nikt by mnie już nie zatrzymał.„ 
Mech odsapnął ciężko i zapalił papierosa na znak, 7f 

wszystko co miał do opowiedzenia, po\:viedział. 

Ter.az dopiero rozpętały się języki. Jedni radzili uda·: 
się czymprędzej do komisariatu policji i złożyć zeznania. 
celem ratowania Siemianki, inni komentowali złowróżb -1y 

rysunek. Znalazł się 1ównież taki, który radził wysiać na­
tychmiast delegację ;Jo zagadkowego pasażera taksów1'·, 
aby przyznał się dob:owolnie w komisariacie do czarn.)­
księstwa. Narady tr-,vały dość długo. aż wreszcie szofer 
z ryżym zarostem OŚ'Niadczył: 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. żwirki 2 ~ Lodzi 
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Ks. poseł Padaci i1da utworzenia komisli seJmowei 

~ia iałatwiHi1 rwe1tii iJjowJ~iei. 
Wczorajsze plenarne posiedzenie Sejmu „ 

WARSZAWA, 13. 2. Wczoraj o godz. • 1) inwestycje gospodarcze związane z 
1U.J5 w obecności członków Rządu z p pre obronnością państ~a, . . 
m.crem aen. Sławoj-Składkowskim na cze-1 . 2) rozładowanie. be~robo~1a I rozw1ąza-
k b NIK K 1 , k' d me sprawy przeludnienia wsi. 

• prezesa gen. rzemrens tego, po „ 3) podniesienie stopy życiowe! ludności 
sEk1etarzy Stanu, rozpoczęło się plenarne do minimum chociażby poziomu kultury i 
pt·6iedienie Sejmu, poświęcone generalnej hygi~ny Przez osiągnięcie należyteJ opłacat­
iczprawie nad preliminarzem budżetowym nośc1 rolni~twa .oraz spolszczeme liandłu, 
~ i . przemysłu 1 rzemiosła, 

poi stw.a n.a rok 1939-40. . 4) odpowiednie unormowanie zarobków 
O~w1era.iąc obrady mars~ałek Makowski robofnl~ów I pracownlków umysłowych. 

:zaw1adom1ł Izbę, że w dniu 10 lutego rb. Ośw1adczan;i, że koło parlamentarne Obo 
z ożył na ręce J Eks. Ks. Nunc Filipa Corte bu Zjednoczenia Narodoweg~ gło~o'?ać bę-
. . . dzle za ustawą skarbow~ 1 prehm1narzem 

s· w Imieniu Seimu 1 własnym wyrazy budżetowym na rok 1939/40 według wnio­
·m,półczucia z powodu zgonu Jego Swiąto sku koml$ii budżetowe.i (gromkie oklaski). 
bl1wości Papieża Piusa XI. 

Przystąpiono do roi;prawy nad ustawą 1ka.r- DYSKUSJA. 
bową i preliminarzem budżetowym na rok W dalszej dyskusji zabrało głos wielu po-
1939-40. ał6w, omawiając aktualne zagadnienia z zak.re-

Referent generalny poe, Sowiński na watę- IU prac :rzQdu i potrzeb kraju. 
pie przedstawia przebieg dyskusji w Komiaji Pos. J6niak zaznacza, że jedyną drogq do 
budjetowej Sejmu. Następnie, przytoczywny J>?lepszenia doli tej armii urzęd.nkzej jest :r.da­
licz'by porównawc7.e, wzięte ~ budżet.ów innych niem mówcy redukcja nad:miemej ilości etatów 
pań.stw, ora.z wartość produkcji rolnej, górni~ej urzędniciych, przy równoczesnym wzroście upo­
i przemysłowej w Pol.sce i w ,innych kraja.eh, do •den pozostałych urzędników. Ka.rdynalnym wa 
ch()dzi do wniosku, iż budżet nasz jest mały, jełe runkiem redukcji etatów jest jednak uproszcze­
li wetmiemy p. podatawo potrzeby Pafi.stwa, a nie i usprawnienie pracy naszej administracji 
duiy w atowrlku ao dochodu •id~KO i do ilo pe6.lt'łfO'łfej, 
~i urobkuj\Oyeh. Najwamlej114 kw.U. jeet p?'llllbłem llna.fO-

Dru.glł eechlł nanego budlietu je.t JefłO uty dowienla handlu i przemysłe. 
wm>~, która otJejmuje ok. Sł proc. wydatk6w Pos. Chmieli6.1ki Jako :repre1entant W<>łynła 
opa.ncerzonych. Trzecią ce<:hą i to ujemflł je!Jt to stwierdza, te idea zjednoczenia narodu, J><>djęta 
że budtet jest wybitnie konsumcyjny. w myśl hasła rzuconego przez naczelnego wodiza 

W trudniejszej sytuacj~ niż w ub, roku bud poczyniła na tym terenie kolosalne postępy. 
ret.owym, niewątpliwie znajd~ie się naaz eka.rb Element żydowski z"truwa nie tylko nasze 
w przysz.łym okresie budżetowym, gdyż trzeba polskie tycie gospodarcze, ale szkodliwie oddzia 

się liczyć z możliwością niespodzianek. ływa na psychikę ·polską, Oczekujemy w najbli:I; 
Referent, omawiajllc sprawę nadmiaru wy- azym czasie ustaw, które istotnie dadzą wyraz, 

datków personalnych w budżecie, powiedział że naród polski jest faktycznym gospodarzem 
m. in„ kraju (oklaslti.) 

Stopniowa redukcja urzędników w miarę u- Poe. ks, Padacz ll'Wata kwestię ~ydowską za pa­
,gprawnia.nła mzęd<>wania winna odbywać się w l11Cą. Jeat zdania te należałoby utworzyć komi-
8~ naturably - śmierć, odejkie na fllmCl"J• •k aejmow,, która by w ciąp dwóch miesięcy 
~. luib w drodze odpływu do nowobudującyeh opracowała konkret.ny projekt rozwiązania kwe­
się plac6w~k gospodarczych, np, w C.O.P. stii :Aydowskiej w Polsce. Przedstawiciele ludno-

Projekt budżetu uehwalony przez komisję ści jydowskiej. w Sejmie nie powinni tylko roz­
budiet, ustala. ogółtm1 dochody na 2,525,884,145 taczać talów na komisji budż~towej lecz real­
zł., wydatki na 2,525,847,660 zł,, a ze.tym nad- nie powinni poprzeć prace rz!łdu w tej d-ziedzi-
wytkę dochodów na 32,585 zł. nie, 

Po przemówieniu posła Sowit\akiego, pierw- W dalszym ci!l-gu swoich wywocMw ks. Pa-
szy w dyskusji ze.brał groa szef OZN. gen. St. dacz porusz.a połotenie Pola.k6w w Nieme~h. 
Skwa.rczyfiski, który przemawiał m. ln. Zwraca uwagę na ekspansję nlemlecli:ą i wypo. 

Dzwon iornń1kl 
w katedrze w Up•all 

Na ostatnim po~iedzeniu wydriah.! hl­
storyiczno - archeologic2'nego Tow. Nauko­
wego w Tomniu, ks. prezes A. Mańkow­
ski przedstawił i•nformacje, jakie uzyskał w 
Upsali o pewnym dzwonie, 2'najdująicym 
się w tamtejszej katedrze. Jest to najwię­
kszy dzwon gotyck>i w Szwecji i nosi na 
mieJscu nazwę „Thomau". Mieli go uwieźć 
z Torunia Szwedzi w roku 1703. 

NIEOCZEKIWANY OOś<.\ 
jest mile witany. lecz dla pani dc1rnu to kłopot 
nielada, gdy me nie ma w zapasie! Nie zCła­
rzy się to Pani nigdy, Jeśli na stole znajdzie 
się zawsze patera wypełniona wspaniałymi 
jafskimi Pomarańczami. Częstujcie rodzinę i 
gości tymi zdrowymi i orzeżwiaj<lCymi owo­
cami. Jafskie Pomarańcie i;)rawia radoś~ 
ka:łdemu. 

PODZIĘKOWANIE. 

Towarzystwo Ogrodów Przydomowych w 
Rudzie Pabianickiej poczuwa się do złożenia 
vodzickowania Zarza<lowi WoJewód;r,kiego Zwlą 
zku Ogrodników za wyde'.egowanle cztoników 
na ~okaz cięcia i prześwietlania koron drzew 
owocoWYch a przede wszystkim czcigodnem11 
panu prezesowi Leonowi Kołaczkowskiemu, pod 
którego kierownictwem pokaz przeprowadzo­
'lO· - Zarząd. 

NOCNE DYŻURY APTEIC. 
Nocy dzisfojs11ej dytl11'1lją apteki: H. Pasto­

rowa. Lagiewnkka 96, J. Kabane, Limanowskie· 
go 80, J Koprowski, Nowomiejska 16, M. Ro· 
zenblum: śr6dmiejska 21, M. Bartoszewski, Piotr 
kowska 95, L, Czyński, Rokicińska 58, E. Za­
krzewski, Kątna 54, I. Siniecka, Rzgowska 51, 
s. Trawkowska, Brzezmska 56, 

Str. 1 

5 „ wskazówek dla panów 
czyli jak zdobyć ukochaną kobietę? „ 

1) Najpewniejszym środkiem do celu 
fest posiadanie własnego pojazdu mecha­
nicznego. Wyklucza się, hulaj-nogi i inne 
podobne środki lokomocji. Gorąco poleca­
my: własne auta, jachty, awionetki w osta 
teczności i tylko dla osób młodych i nie­
zblazowanych - motocykle. Sadzanie uko 
chanej istoty na ramie roweru grozi wyż·ej 
wymienionej k'°biecie niejakim niebezpie­
czeństwem w wypadku wywróoenia. Poza 
tyl]l rower jest stanowczo wynalazkiem 
zbyt jut spopularyzowanym. 

2) Pięk.ne panie lubią egzotykę, a za­
tem: posyłanie ananasów, orchidei, pie­
sków pekińczyków i sjamskich kotów }est 
przyjmowane z zadowoleniem. Ostrzega 
się przed ofiarowywaniem w charakterze 
podarunków egzotycznych: gąbek, lub mat 
kokosowych, co może postawić darczyńcę 
w sytuacji niejasnej. 

Wszelka biżuteria, rzecz jasna, praw­
dziwa, wywołuje na ustach kobiety miły 
uśmiech. Jeśli ukochana w sklepie jubiler­
skim powie subtelni<e: „Ależ wybierz co 
chcesz, mnie jest wszystko jedno", należy 

natychmiast nabyć brylant co najmniej trzy 
karatowy: wszelka cnota winna być nagra 
dzana, a cói dopiero c.nota subtelnej 
skr-0m n ości. 

4) Przy odrobinie dobrej woli można 
sprowadzać modele sukien z Paryża i Lon­
dynu. Futra mile widziane. Romantyczny 
wielbiciel przywozi ukochanej pantofelki 
ze 1kóry węża, zabiteg·o własn.oręcznie w 
Afryce, zaznaczając oczywiście, że jedynie 
w powyższym celu zorganizował skromną 
ek~pedycję. Nie radzimy ofiarowywać .kró­
hków, zajęcy, szczurów, ani też kretów. 
Myszy w jakimkolwiek stanie - wyklucza 
r.e, jako futra, mimo wszystko, za mało 
cenne. To samo dotyczy kotów. 

5) Dla uzyskania możliwości zrealizo­
wania powyższych 5-ciu wskazówek nak­
ży :natychmiast udać się do kolektury w ce 
lu zakupienia losu do pierwszej klasy 
czter'dziestej czwartej Loterii Klasowej. 
Wygrana przyczyni się z całą pewnością 
do osiągnięcia zupełnego szczęścia każde­
go pana, chcącego zdobyć i. .. zatrzymać 
ukochaną icobietę. 

Brama z czasów 1111 Kazimierza 
CER•• W~•Ol'ALISICO. 

Z Przernyśda donoszą: 
· W czasie przebudowy portalu w domu 

przy ul. Serbańskiej 19, n'atrafili rzemieślni 
cy na zamurowaną starą bramę żelazną, 
której pochodzenie, jak' stwierdził następ· 
nie wybitny fachowiiec int. Kazimierz Osiń 
ski, kustosz Muzeum Narodowego Ziemi 
Przemyskiej sięga wieku 17-go. Przypu­
szczalnie w czasie oblęienia Przemyśla 
przez Szwedów w latach 1656 i 1657 bra-

ma ta została zamurowana, W czasi1e od­
kopywania bramy znaleziono też kilka drob 
nych monet, tzw. szelągów z czasów Jana 
Kazimierza. Sama brama wykonana jest w 
sposób wysoce artystyczny, ozdobiona nie 
zwykle precyzyj.nymi rzeźbami. Jest ona 
też zao.patrzona w antyczny zamek. Tak 
brama, jak i znalezione monety ofiarowane 
zostały do bogatych zbiorów Muzeum Na-· 
rodowego Ziemi Przemyskiej. 

llClłZ~RKA DO LllTUW. • Złobkł fabryczne dobre -

ale kia sie 11opiek1ie dziećmi w damul Jako szef Obozu Z.iednoczeni~ Narodowe wiada posl~, ie blokowi germańskiemu należy 
go _ oświadcza gen. Skwarczynski - chcf przeciwstawi6 blok ~wiafisld wzmocniony inny 
przy okazji debaty budżetowe! rozpatrzyć w mi narodami w myAI idei Wład}'Ma:wa 4-go. 
m01m przemówieniu ogólny stosunek obozu ~. Mlleweki Józef (z Łodzi) wygłosił prze 
do dofychczll!Owych spraw rządu l dalszych m6'w:ienie w obronie ~ylata pl\\Cy. 
jego zamierzeń. któr_y powie<hiał m. in.: 

Stoeunek naaz do Polski świat pracy ustosunikowany jest 

lelcl••• 
pogotowie Mllf'łde 102-tO 
Pogotowie czerwone10 K.rzyta 102·'9 ŁODŻ, 14.Z. - Otrzymaliśmy następufący . l:tłobków fabrycznych dla dzieci robotnic. Trze-

i 133·33 list: · ba podkreślić, że bar0dz.o to ładnie ze strony 
Pllnńtowł l)ft_, Leic. Chrz. ltll 9 Często czyta s!e w gazetach tak piękne uwa Mi:n.<erstwa Opiedci Społecznej, że Jednak o ro 

-&" p.J_: ., ..... t •
1 8 

• Igi Ministerstwa 0.pieki Społecznej poświęcone bcimr.y i lei dziecku nie zapomniano. O ile mi-
Strat vuuna e • sprawie ochrony macierzyństwa robotnicy, nistel'IStwo oplekuJe się robotnicą i jej dzie-rządu Jest pozytywny 1 nłe wynika on wcale pozytywnie do ubezpieczeń, ale do dobrych. 

z tego, ie wszyscy nlemaJ młnłstrowłe 8Q Mówca stwierdza na podstawie materiałów 
członkami Ob<>zu Zfednoczenła NarodOwego. związków zawodowych i dziesiątków otrzy-

UbeZpłeczalnia SpOłeczna 197-65 przez nakladanie na pewne kategorie zakładów ckiem, to czyżby nie można było przeprowadzić 
Tow. Przeciwtebracze 277·62 pracy, obowiązku zakładania i utrzymywania to a:teby robotnice mogły pozostać w domu i 

Według naszej .Jconstytudi rząd mlanowa ma.nych listów, :te ubezpieczenia społeczne 
ny jest przez Prezydenta Rzeczy:poSJ)Cilitej1 w d~isiejszym swoim stanie nie zabezpiecza­
wedle jego woli i sumienia l wcale nie je1t Ja p.raoowników i robotników na starość, ani 
tmannacj~ u~rupowanla politycznego, które- przed klęskami l0sowyml. 
go obow1i1zk1em byłoby z tej racji go pople· świat ~racy :tąda reformy ubezpieczeń. 
rać. Najwlęk&zą sensaci~ w dyskusji wywo-

Obowią21kiem izb jest kontrola l krytyka 'lało pr%e!t]ó"'!ienie wkemarszałka Wendy, 
(dc'Clatnia czy ujemna) pracy nądu. Pofra- Wystąplen1e Jego było dowodem, że nastą­
tirny spełniać ten obowiązek z cał<i sumien- f,iło ca~kowite przeproszenie. Mówca powo­
nością bez względu na fo, czy dany minister ywał sle na iprzemówienie wicepremiera 
jest z' nami związany wspólnościa zapałry· w Katowicach l wycofywał się z wielkich pla 
wań politycznych czy tei nie. ·nów inwestycyjn}"Ch, które miałY'bY być na-

Sądzę, że gdyby przywódcy opozyeii w śladownictwem wzorów państw totaJlnych. 
Polsce umieli zdobyć się na objektywny sąd, Pned zamknięciem posiedzenia pos. Jóiwia.k 
musielłby przyznać, te wvnik1 pracy rzą:au wni6sl projekty ustaw: w sprawie zmiany nie­
za rok ubiegły - będące" konsekwentnym których postanowień U8tawy o zmianie nazwi&ka 
kc111tynuowan1em pracy lat poprzednich - s:i ł w sprawie rekwizycji lokali na. cele handlowe 
pozytywne. i przemysłowe dla ludM6ci polskiej_ 

Za armłt maJ8i stać społeczeAstwo, W'r6d interpelacji zgłoszonych znajduje się 
Trudno mi równief nie wvmienić w tym interpelacja ks, posła Lubelskiego w sprawie po 

miejscu sprawnej ł znakomićle opanowane} wnechnego zaprowadunia w pa:ństwie polskim 
pracy państwowych lnstvtucyf finansowvch. kalendarza gregoriaAsklego, 

Twierdze wiec li pozvłY\;'tty nasz Na tym obrady zakonczono. 
etosunek do rządu wyrtłka z trieźwej I obłek 
tywnej oceny rezultatów jel(O 1>rac. Nie 6y­
libyśmy w porządku wobec historii I na­
szych wyborców, gdybyśmy nłe darzyli tego 
rządu zaufaniem. ILll IEIT IELEll 

'W lasach polskich ? granica zaspokojenia potrzeb państwa w 
danym okresie SiJ Jego możliwośc! material-
ne, zaś drugą linię graniczną :z:akreślatą ko- Ilość jie·leni, znajdujących si~ obecnie 
nieczno~ci państwowe. t · L ó p ń t h bi' Koniecznościami tymi - które obszernie) n~ erenie as w a s wowrc.' ? . !CZ~ 
omówią inni mo1i koledzy klubowi - w na- się na okoro 13 OOO sztuk. Na1w1ęce1 Jeleni 
szym rozumieniu są: _ przypada na region zachodni, obejmujący 

Pomorze i Poznańskie - 5800 sztuk oraz 

NIEMA PEWNIE 
•s-.vrff· region karpacki 5250 sztuk. W regionie • •I" centralnym jest 840 sztuk, a we wschod­

nim - 960. 
Obliczenie dokła<lnego stanu jeleni w 

łowiskach prywatnych, ze względu na 
brak danych, opiera się na cyfrach do­
mni:emainych. Jeśli chodzi o Karpaty i Pol­
skę zachodnią przewiduje się mniej więcej 

l liil••lill•lill••llliilliililliilll•„ taką samą ilość jeleni w lasach prywatnych 
co i Pa'ństwowych. Ogółem w Polsce znaj-

1 
duje się 24-25 tysięcy jeleni. ,.D_O _________ '\ z ŻYCIA TOWARZYSTWA OGRODÓW 

· . ·PRZYDOMOWYCH W RUDZIE PABJA· 
NICKIEJ. 

BERLINA 
i LIPSKA 

Akcja, zmierzająca do zorgainizowania 
T-wn postępuje szybkim klokiem na­
v.rzód. 

Za siedzibę T-wo obrało sobie lokal 
przy ul. im. Marsz. Piłsudskiego nr. 69 a 
kancelaria czynna jest w sobotę w godzi-

1 nach 18 - 20.„ W tym czasie osoby zain­
teresowane mogą się wpisywać na człon­
ków, zasięgać informacji w sprawie zalku­
pywania nawozów sztucznych i t. p. 

za ndł •~••12na 
rai.allel• •le ellpewlau ...... 
Gustaw MARKIEWICZ 

ehorohf lll6rne ł .._,CSM 
2WIRKI i. c, tel. 128-75. 

od 7. - a rano l od 5 - 8 wiecz. 

Przyclao•aia \Y enereloriczaa 
Cbor. Wenety~ •kóroe I lekllllll.et. 

Specjalny gabinet ko1metycza1. 
C~nna od g..__21. Panie przyjm. lek.•kobłeta. 
PIQTRKOWSKA 88, teL t43-ł3. 

PORADA S ZL 

Dr. BORSTElNOWA 
cborobJ lloblece ł alluzerla 

śRODMlfJSKA 29 :-: t•\ 
POWROCILA 

Przyjmuje od 10 - 12 l od a - 8 ........ 
PAULINA LEW 1 

Specl· cbor6b lloblecyc:ll I akuszeria 
SRODMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 

przyjmute od 12-Z I od 4~ wlecz. 

Dr med.. TREP MA.N 
Spec:J. dior. wenerye91L, 1k6rn1ch I mnezopłciowyrh 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Pra1Jm11J• od ł-11• 2-4 ł 6-1 wleea„ w niedziel• 

I ńfi~ta od 9-1 w poL 

•r •~d. l'I. ·ottllflł 
Choroby lkóru i weneryczne. 

ZACHODNIA ·&ł. Teł. 185_.9. 
Przyjmuje od 12 - 2 l od 1 - 8.30 wlecz. 

w nl~zlete i śwleta od 1 O- 12 w poł. 

Dr ). NADEL 
AKUSZER-GINEK0l06 

POWRóCił.. 
ul. ANDRZEJA ł. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Poradnia Wenero1osiczaa 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ skórnych l soksualnych. 
ICobletJ I dzieci przyjmuje kobieta•lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wie(:L 
PORADA Id. 

wyjazdy 
indywidualne 

W programie prac na okres najblifszy H A M M E R 
Jest urządzenie herbatki towairzyskiej pod ~- H. 

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cook 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 6ft 

telefon 170·77. 

' ~ c ....._ ... - - - .... - -

hasłem „Poznajmy si~" oraz odczyt6w na Arkuszer·kłn~koto2 
tematy gleboznawcze, racjonalnego rozpla GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
nowania ogro·dów. o roślinach ozdobnych telefon t28-39. 
oraz ki&a wycieczek do pobliskich, wzoro-

wo ~rowadzonych ogrodów warzyw- D d NJTECKJ. 
nych l t. p. 11111 l r me . 

Niewątpliwie obywatele m. Ru.dy Pa- * ~ 
bianickiej zapiszą się w poczet członków ~ · tz'e,tr!'n~o 1 

Tel 213-18 • 
T-wa i w ten sposób udowodni ą swój sto- przyjmuje od 8 _ 9.30 r. od 5.30 ~ t w. · 
2teń Z!in.tere~Qw~i~ .P.rn~mi J:„~~ w. nird1i.ct1 1 łJti~t1 o-'1 Q .,,,,_ 12 w ROł. 

Dr HENRYKOWSKI 
StMCfal. '*«ób lll:ótn. wneryaa. I Nk„ln. 
\JL TRAUGUTTA ł tr. rl p. tel. 262„9& 
- pr2yimuje od ·s - 1 l r: ·1 od n L 9'· wtecz; 
w niedziele I śwleta od 9 - 12.30 ł>O l)Oł. 
Dla skórni• chorych g. ambulator. 10-11 I l>-6 w. 

zająć się wychowaniem swego dziecka, których 
nikt w żadnym wyvadku nie zastąpi, a pracę 
ich mogli wykonywać mężowie chodzący prze-
ważnie bez pracy? Bo cóż to za sens„. Matka 
idzie do vracy er go<lz. 4-ei czy 5-ei rano zabie 
rając z sob:\ do żlobk.a dziecko wyrwane ze 
snu. Maż IX> odejściu żony z11-imuje się g_\)JP.9-
uarstwem <fomowyin kfórego może nigdy:>'·w 
swym życiu nie wykonywa!, a ie<lnak w obec­
nym cza!sie jest zmuszony do tego. Dziecko kar 

l k k
• mlone piersią matki jest vod apieką pi-e-

Dr metł Hearyk iem ••• I '.ęgniarki i oczekuje godziny aż .ma.tk~ zmęczo: 
Choroby weneryczne moczopłciowe i skórne 1 ~a, zabrudzona. przy pracy. przy idzie 1 nakarmi 

. ' 
3 

Je. Starsze dziecko natomiast, które pozostało 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118· 3. w domu vrzy oicu z tęsknota. oczekuje matki 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. kiedy wróci i przytuli do swego serca. W wy-
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. padku g:dy maż i żona praoują dzieci. zaś pozo­

stają same w domu, wówczas najczęści ej wY-
Dr. mt4. chowu)e Je ulica. Narzekamy, że inlodziei w 

M T A U B E N H A U S obecnym czasie Jest wykolejona, lecz nic dziw 
• nego, skoro dziecko pozbawione opieki rodzi­

cielskie) robi co mu sie tywnie podoba. AKUSZER • GINEKOLOG 
Prqtmuje od a. I-Ił rano 1 4-8 wł.CL 

ZOrEm;KA. t t. Telełc>n 246--09. 

H • 

„ ..... 
• • 

ROZANER 
Spec. chorółt wener. skórnych I seksualnych. 

NARUTOWICZA 9, fr. li piętro 
Tel. 128-98 prty)muJe od 0-1 I od 5-9.30 w. 

WENEROLOGICZNA 
leczenie cllorób wenerycinycb I skórnycll J 

PIOTRKOWSKA 161 
Od i.8 do 4 I od 6 do 9 w., w niedz. od !>-1 p. p. 
Panie prayjmujo kobieta • lekara. PORADA J .ł. 

- ------1 
DR. MED. 

H. KLACZKOWA 
połoinlctwo I choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66 .. 
Prayjm•J• łff1ie1111l1 ed 10-12 l o4 ~ wien. 

Dr me• M. RUNDSZT AJM 
akuszeria ł choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Prz11mule nef r. !l-1n r. l od ł-8 w. 

POWRóCII. 

Dr ••• EDWARD REICHER 
Specfal. chorób lkórn. weneryczn. I aek111aln. 

Leczenie pr<>mfen.laml RentgenL 
· POLUDNIOWA 28, tel, 201-łS 

prnJmuje od 8 - 11 rano I od 5 - 8 wlecz. 
w niedziele l łwięta od O - 12 w J>Oł. 

Przyclaodnia Wenerologiczna 
lee1eni1 ehor6b wene1'7ezn:rch i lkómych 

ZAWADZKA 1, tel•'· 122.7s 
eayana od 8 rano cło ' trłeca. 

Dla pań odd1lelna poc1ek1lołL 
PORADA J ZtoTE. 

MAGLE ręczne, motorowe, udoskonalone 
po!eca Bolesław Kapczyński, Łódź 9, Sę­
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122) . -

Marian Pawlak. 

---!11111-DBR!lil!m'\ 
POI ~!<IP Aft 1•11 POJ)P(l 7 \ 

·. 6d:it, 1•1ottKowska 16 65 
•el 101-01 266-50 

_, ______________________ __ 

Pociągi popuhirne na f I§ 
13 do t 7 /li cena zł 30. 90 
17 do 20 n cena zł 30.93 
Cena obejmuje .noclegi w wago­
nach, prze!azd w oqie strony, 3 
śniadania i kolac e. Przy podągu 
li i Ili bilet wstl(pU na zawody. -

Wycieczka m / s Piłsudsk 
(Po •łońce Połodn•a) 

714 do 30/ł Cena od ił 660 -

Karły uczestnictwa LPT 
na zimo·we pob)ty ry cza~~ow e , ________ _ 

Lecznica 
d I a I• sów 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Odańtik<l 1117-a. 
(r6g Zamenhofa) tel. 175-77. 

CZY N N A, 

Z·UPEŁNIE INACZEJ 
wyglądają nyby. lustra, metale 
i platery wyczys?.czoae ·łyoem 
LUM A. 

PALISZ z :zadowo.leniem? Nikotyna zatruwa · p •NO WIE 
organizm, osłabia wolf, rujnuje zdrowie i si-' -"' I 
fy. Chcesz. sie octz""."yczaić palenia :- n~pisz ' KTÓozy NARZEKAJĄ 
Jeszcze dziś - mo1a_ metoda pomoze C1 na- R 
tychmiast. Adres; Womouth„ Kraków Stra-j Il& tw11rdy zaroat - winni u:t1wad d 
s~ewski.ego 25.. • - - - ' - golo11i& ~y<,U~ PiXIN, 



~tr. 5. „t. L HU" I I! 

SWIAT NA KL·ISZY FOTOGRAFICZNEJ-~ 
~ . ~· -~ . . .~ „ . I . . ~ '. . . 

• ' • I - - - - ·--- _.„__ ..._ „. ••-

fiaiasirofatnv pożar w An1frg.:f. Zjazd z Kasprowego lłn.diflskif tgżwiarki " Pradze! 

Trzirstu strniaków pnybyło by wyratować z pł?nącego ?o!11u, odciętych przez zawa 
lenie się muru frontowego ośmiu topomikow. 

Z literackiego zebrania w pałacu działyńskim w Poznaniu· 

J=>rezes Literatów p. \Vasylewski wręci:a p. Popowskiej nagrodę literacką w sumie 
złotych 500. 

Po zaieciu Geronr przez wojska gen. Franco 

Gen.-Vega (z laseczką)', dowóClca 4-ej ayw~zji nawarskiej w towarzystwie oficerów 
s.ztabQwy~h na uhc.ach Gerony. . 

IJt:ił!kinierzu z -wgspg l'linorhi 

Do Marsylii przybyło na pokt_adz!e angi~l ski ego pancem~ „Devon~hir~" 450 ucie­
kinierów z wyspy Minorki, za1ęte1 obecnie prze~ powstan~ow. Zna1du1e się wśród 
nich b. gąbernator wyspy z r!Y!lięni3 r~du Negri~a - Lms Go~le~ IPeita. 

Od lewej ku prawej - Lantschner i Jene­
wein - Niemcy, osiągnęli dwa pierwsze 

miejsca w biegu zjazdowym panów 
w Zakopanem. 

Christi Cranz - Niemcy, osiągnęła pierw­
sze miejsce w biegu zjazdowym pań w Za­

kopanem na zawodach F.I.S. 

Deteea.:i Yemenu 
w ~ondgnie 

Od lewej strony ku prawej: Megan Taylor,Daphne Walker, Cecilia Colledge, które 
przybyły na 7.awody do Pragi. 

Rzeka Ohio wystąpiła z brzegów i 7.alała olbrzymie obszary. Na zdjęciu: Zalane 
- miasto Huntington. 

londgńsc:gbezrobodni eoitmifti~dosów 

B~zr~botnł londy~scy urzą~zili nieC?~i:nną demo~str.ację, kładąc się na jezdni w 
ozyw10nym punkcie. Właściciel pobhskieJ restauracJt hinduskiej uprzedzając interwen 
cję policji, zaprosił bezrobotnych do swego lokalu i uraczył fch obiadem. 

~r~~:n~0~~~~eri~~:0~e1;;~~6: ~~=:~~IO i.gsi~e:g zł. na it:i"'at:za 
na konferencję londyńską. Od lewej: Al . . Iii 
Quadhi Muhammed Abdulas Ahasmi i Al , Rośni.e pot.ęga Polski na n;orzu, Owoc Sf·Ole·czeństwa - potężny ,;ORZEŁ." jest 
Quadhi Ibn Hussein Amr (w okularach). 1b1orowe1 wah„ zgodnego wysiłku całiego dumą rosnącej z każdym riokiem polskiej 

rrarynarki wojennej. Jego młociszy brat, o­
kręt pociwod'ny „Sęp" już w sier.pniu bie 
żącego roku rozpocznie swą ciężką odpo-

• ł wleazialną s!użbę morsKą. Nie zdąży jesz­
CLe dobrze się „usadowić" w porcie gdyńs 
k:m, gdy w ślad za nim pojawi się flotylla 
ścigaczy, na które obecnie płyną ofiary ca 
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łego SP.Oleczeństwa. -

Do niekończącego się łańcucha 'ofiar do 
szlo nowe mocne ogniwo, które stworzyła 
cfiarn?ść, grnnatowych rycerzy. Jak się bo 
wiem dowiadujemy akcja dobrowolnej o­
fiarności w korpusie policji województwa 
łódzkiego zatacza coraz szersze kręgi i naj 
p1awdopodobniej już w niedługim czasie 
blisko 1 O tysięcy złotych wpłynie od ofic:! 
cerów, urzędn ików i szeregowych Komend 
Pri llcyjnych na budowę ścigacza Okręgu 
Łódzkiego im. Wicepremiera inż. Eugeniu­
Si.a Kwiatkowskiego. - -- ----....._ 
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